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Miedeznieczeństod rosyjskie, 

Powoii, lecz za to coraz wyraźniej i w coraz 
bal dziej przestraszających konturach, objawiają 
się nastęrsiwa ostatniej rewolucyi „konstytu- 
cyjnej“ w Królestwie Polskiem. Nie sięgając 
dalej i głębiej, wystarczy zestawić obserwacye 
jednego > maszych korespondentów warszaw- 
skich (X. Y. Z.), ujęte w formę artykułów o 
stanie szkolniewwa średniego, o prasie żargono- 
wej, wieszcie © społeczeństwie rosyjskiem w 
w Warszawie. 

Już po ostatnim wiecu zakopańskim, na któ- 
rym uchwalono dalszy bojkot szkół rządowych 
w Królestwie, wskazaliśmy na fałszywą koncep- 
cyę tej uchwały i na nieuchronne, fatalne jej 
następstwa. W chwili wybuchu strajku szkol- 
nego w Warszawie podczas zawieruchy rewo- 
łncyjnej, stanęliśmy po stronie strajkujących, 
tważając ieli postąpienie za groźny protest lud- 

m ności polskiej przeciw zamachowi rządu rosyj- 
skiego, na faktycznie należące się nam i przez 
'„konstytucyę* rosyjską przyznane nam prawa. 


"=<mdy jednax ruch rewolucyjny w Rosyi zdła- 


miny i zatopiony został w merzu krwi, dalsze 
protesswanie w formie strajku przeciw szkol- 

* atctwu rusyjskiemu, okazać się musiało bezce- 
rem, Z Eigs"i rewolucyi rosyjskiej nie może- 
my nie wysntwąć żadnych konsekwencyj, 
jeżeli chcemy żyć pulitycznie. To więc, co jako 
protest miało racyę przeńiam, traci ją w chwi- 
li przegranej kampanii rewsuaryjnej. Naród nie 
może zadowolnić się wyłącznie negacyą tego, 
co jest. On musi szukać dla siebie nomieszcze- 
nia w tych stosunkach, które mu narzacono, 
tak długo, jak długo nie wytworzy w sobie si- 
ły i mocy, aby je zerwać, obalić, i wytworzyć 
nowe. 

Bez szkoły wogóle, specyalnie bez szkoły 
średniej i wyższej, nie mogą w Królestwie żyć 
całe pokolenia polskie. Gdy prywatne szkoły 
zadania tego, z powodu pościgu rządowego, 
spełnić nie mogą, niedorzecznością jest wołać: 
lepiej żadna szkoła, niż rosyjska! Czyśmy dziś 
narodowo słabsi i gorsi, niż byliśmy dawniej, 
gdy młodzież polska, pomimo rusyfikacyjnej 
działalności szkoły, wynarodowić się nie dała? 

czy młodzież nasza w Królestwie miałaby 
mniej być na zakusy rządowe odporną od mło- 
dzieży polskiej w zaborze pruskim, gdzie szko- 
ša niemiecka z iuką” działa wynaradawiającą 

_gwałtownością? Szkoła, to nietylko nauczyciel 
1 książka, szkoła to także zbiorowisko uczniów. 
A poza szkołą jest dom, jest rodzina, które 
sprostować są obowiązane kierunek wy- 
chowawczy szkoły, jeżeli on jest fałszywy i z na- 
szym interesem narodowym sprzeczny. 

Powinniśmy do tego dążyć — i do tego dą- 
żyć nie przestaniemy, abyśmy mieli wszędzie 
narodową, poiską szkołę. Lecz bez szkoły 
wogóle żyć na mnie wolno, tam zwłaszcza, gdzie 
zanik wolnych zawodów w zakresie stanu śred- 
niego i sfer inteligencyi, byłby dla nas naj- 
straszniejszą katastrofą narodową. 
A to niebezpieczeństwo wytwarzać się właśnie 
dla nas zaczyna w Królestwie Polskiem. 

Długie represye popowstaniowe rzuciły już na 
terytoryum Królestwa Polskiego żywioł rosyj- 
ski. Czterdzieści lat nie mogły minąć bez na- 
stępstw. A rewolucya ostatnia wzmocniła ten 
żywioł liczebnie i ustawowo, dając mu repre- 
zentacyę w Dumie. Stało się to siłą mocy i 
bezprawia, ale stało się, i nie wystarczy 
wiecznie przeciw temu faktowi protestować, 
lecz trzeba Koniecznie liczyć się z nim w spo- 
sób 1ozwaźny i godny myślącego, kuituralnego 
naroda, Tem bardziej i tem spieszniej trzeba 
gie z temi objawami liczyć, gdy polityka wszech- 
polska w Dumie, do której, jako jedynej, tyle 
nawiązać nam kazano nadziei — tak okropne 
zrobiła fiasco. 

Dzisiaj Warszawa, stolica Polski i jej serce, 
coraz silniej odczuwa zalew rosyjski. Litwac: 
two, prasa żargonowa, liczebnie od polskiej sil- 
niejsza, banoszące Się coraz zachwalej czynow- 
nictwo, wzmagający się proletaryat rosyjski i 
kupiectwo rosyjskie w Warszawie, — zaczyna- 
ją oddziaływać coraz wydatniej na polski cha- 
rakter Warszawy. Dzisiaj jesteśmy tam liczeb- 
nie i kulturalnie zbyt silni, abyśmy o polski 
charakter miasta mieli się obawiać. Ale nie- 
wolno nam lekceważyć przyszłości, nie wol- 
no nam słać bezradnie wobec następstw tych 
przemian, których jesteśmy tam świadkami. 

Nasz korespondent warszawski (X. Y. Z.) o- 
strzega w artykule p. t. „Społeczeństwo rosyj- 
skie w Warszawie“ przed niedocenianiem wpły- 
wu tych czynników tego społeczeństwa, które 
zaczynają czuć sięw Warszawie i w Królestwie, 
jak u sisbie w domu. Zwraca nasz korespondent 
uwagą na tę część czynownictwa intelizentniej- 
szego i nie żyjącego jedynie z pensyi rządowej 
i łapówek, które tytułem awansu lub w prze- 
chodzia na wyższe posady, dostawszy się do 
Warszawy, oddziaływuje na inne warstwy społe- 
czeństwa rosyjskiego w mieście, szeregująe je 
i organizując, 

Ogół urzędników i funkcyonaryuszów rosyj- 
skich, zwłaszcza administracyjnych, uważa Kró- 
iestwo i Warszawę za domenę łupu, za kraj 
podbity, w którym urzędnik jest wszystkiem, 
nieurzędnik nie jest niczem i nia ma praw ża- 
dnych. Despotyzm, łapownictwo i bezprawie czy- 
nownicze grasują w całej Rosyi, — nigdzie je- 
dnak nie uwydatniają się w tak jaskrawej po- 
tędze, co w Królestwie, skąd bliżej do zachodu 
1 gdzie podkład kułturalny jest szerszy i głęb- 
szy, niż na wschodzie w Rosyi. Zdemoralizowa- 
ne, pozbawione dostatecznej kontroli i krytyki 
publicznej, teroryzujące ogół ludności czynownic- 
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do reszty samodzielność państwową Rosyi, je- 
żeli w jej praworządnych stosunkach nie zajdą 
zmiany zasadnicze. To czynownictwo, obdarzone 
nadzwyczajnemi pełnomocnictwami w Królestwie, 
w bardzo znacznej części, i to właśnie w naj- 
wyższych swoich sferach, do rządzenia tak ol- 
brzymim krajem i kulturalną ludnością, nieu- 
zdolnione, — stało się plagą Królestwa. Czter 
dzieści lat takich czynowniczych rządów, z do- 
datkiem ostatnich, porewolucyjnych, nie mogło 
minąć bez daleko sięgających następstw i nie 
minęło rzeczywiście, 

A jeżeli niebezpieczeństwo dla nas kryje i 
ta także część urzędniczego Stanu rosyjskiego 
w Warszawie i Królestwie, która, jak to nasz 
korespondent zauważył, zużywa tutaj, oprócz 
dochodów z różnych źródeł rządowych, także 
część swoich majątków, to nie przestaje mimo 
to być groźną ta druga, już z pozorami nie li- 
cząca się część czynownictwa rosyjskiego, któ- 
ra w Królestwie, a w Warszawie specyalnie, 
szuka życia zbytkownego, zabaw, wytworności, 
za wszelką cenę i na wszelki spo- 
sób, najmniej licząc się z kanonami etyki. 

Tej fali, która ze wschodu wali na Króle- 
stwo, trzeba więc stawiać tamy. Oddziaływanie 
z naszej strony może na razie być tylko mo- 
ralnej natury. Zywiołowej sile rosyjskiej prze- 
ciwstawić musimy odporność naszej starej kul- 
tury i narodowego poczucia. A jedną z dróg 
najpewniejszych, do tego celu wiodących, jest 
wzmacnianie po miastach, gdzie żywioł rosyj- 
ski osiada, polskiego stanu średniego 
i polskiej inteligencyi. ; 

I tutaj natrafiamy odrazu na Lłąd"w na- 
szem postępowaniu i w naszej polityce narodo- 
wej lat ostatnich. Jeżeli przez dalsze bojkoto- 
wanie rządowej szkoły odetniemy od społeczeń- 
stwa polskiego przypływ zawodowo wykształ- 
conej inteligencyi, to tem samem otworzymy 
śluzy đa zalewu rosyjskiegona wszyst- 
kie wolne posady. Jeżeli ta stagnacya 
oświatowo-szkolna, co obecnie, potrwa dłażej w 
Królestwie Polskiem, to wnet zabraknie tam pol- 
skich lekarzy, obrońców prawnych i adwoka- 
tów, inżynierów, budowniczych, ukwalifikowa- 
nych przemysłowców i handlowców. A życie nie 
znosi próżni. W tę próżnię wtargnie ży- 
wioł rosyjski -który, zasymilowawszy sią 
z istniejącym tam jaż obecnie, stanie się na- 
prawdę dla nas czytnikiem wvsyce_ qr 4 - 
niebezpiecznym. Dojść może do tego, ze Poiah| 
nie znajdzie obrońcy prawnego wśród roda- 
ków, — de czego nie doszliśmy przecież, pomi- 
mo niemieckiej szkoły, w zaborza pruskim. 

Warszawa nie przestała być sercem Polski i 
odczuwa z pewnością grożące jej niebezpieczeń- 
stwo. Ale tem cdezuwaniem zadowołić się ona 
nie może. Ona zdobędzie się, mamy nadzieję, 
na poważną akcyę obywatelską, wnoszącą ja- 
sne światło w claos stosunków, jaki zapano- 
wał tam w ostatnich kilku latach. 
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Uwłaszczenie kimist w Boki. 


Ogłoszone onegdaj przez oba dzienniki urzę- 
dowe w Wiedniu i Budapeszcie pismo odręczne 
cesarza do barona Buriana zarządza — jak już 
wiadomo z depesz — przedłożenie Sejmowi bo- 
śniacko-hercegowińskiemu projektu ustawy, do- 
tyczącej uwłaszczenia kmieci w obu tych kra- 
jach. — Pierwszym zatem aktem nowego Sejmu 
ma być uregulowanie tamtejszych stosunków 
agrarnych na nowej podstawie — zamiana do- 
tyehezasowego feodaliamu na wolną własność 
rolną. 

Zarządzenie to powitaćby można z uzoaniem, 
jako dobrodziejstwo dla tamtejszej ludności wiej- 
skiej, gdyby nie było znowu nacechowane praw- 
dziwie austryacką połowicznością. — Zamiast 
bowiem przeprowadzić od razu przymusowe 
ogólne uwłaszczenie bośniacko-hercegowińskich | 
kmieci — zadowala się Wiedeń tylko fakut| 
tatywnem, na dobrej woli obu stron intere- 
sowanych polegającem, rozwiązaniem dotychcza- 
sowego stosunku. A tego rodzaju fakultatywna 
możność usamodzielnienia się chłopów tamtej- | 
szych, istnieje juź od lat pięćdziesięciu. od ro-| 
ku 1859, a więc jeszcze z czasów tureckich. — | 
W tym roku bowiem rząd turecki wydał rozpo- i 
rządzenie, zzzwalające na wykupienie się kmie- | 
ci z dawnej zależności gospodarczej od wielkich, 
właścicieli ziemskich. Jedynie brak odpowiedniej , 
pomocy kredytowej sprawiał, że pod panowae | 
niem Turcyi rozporządzenie owo pozostało tylko | 
na papierze, że kmiecie tamtejsi prawie wcale; 
z niego nie korzystali. 

Ruch w tym kierunku wzmógł się dopiero, | 
gdy rząd austryacki udostępnił kmieciom korzy- 
stanie z kredytu hypotecznego na cele wyku- 
pna gruatów. — Projektowana obecnie ustawa 
tę jedynie zawierać będzie nowość, że przyzna 
wiądzom krajowym Bośni i Hercegowiny prawo | 
inieyatywy w sprawach uwłaszczenia i że 
dozwoli przeprowadzać tranzakcye także przy 
pomocy funduszów krajowych. I nadal 
atoli pozostawione to będzie wolnej woli inte- 
rosowanych i może być dekonane jedynie na 
mocy dobrowolnego układu właściciela ziemi z 
dotychczasowym jego lennikiem, czyli czynszo- 
wnikiem. 

Pod jednym tylko względem powitać można 
zarządzenie to ze szczerem zadowoleniem. Oto 
znosi ono przywileje, nadane bośniackiemu 
bankowi agrarnemu, które w roku ze- 
szłym tak wielką w kołach parlamentarnych 
Austryi wywołały opozycyę. W zawartym bo- 
wiem z tym bankiem układzie, powiedziano wy- 
rażnie, że jego przywileje ustają z chwilą, 


fwo., — musi wczśeniej lub później podkopać w której sprawę uwłaszczenia przekaże się 
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władzom krajowym Bośni i Hercegowiny. 
Jak wiełkie znaczenie ma ta sprawa dla obu 
tych krajów, wynika już z następujących dwóch 
cyfr: Niemal połowa siemi tamtejszej jest do- 
tychczas własnością zaledwie 5833 większych 


i A. Bałomonowsj, al Sławkowaza 


Jakkolwiek spacer naznaczony był dopiero 
na godzinę 1 w południe, ulice, wiodące do 
parku Treptowskiego, już około godziny 10 
przed południem zaroiły się od mniejszych i 
większych grup robotników, spieszących na wy- 


właścicieli ziemskich wyznania muzułmańskicgo, |znaczony im pankt zborny. Pulicya żadnej z 
od których ma ją w lennie aż 112.000 prze- nich nie przepuściła do parku — i gdzie tylko 
ważnie chrześcijańskich rodzin kmiecych. FRoz-| tworzyć się zaczęły większe zastępy, natych- 


chodzi się tu zatem g byt conajmaicj 600.000 
Indzi! 

Stosunek dotychczasowy polega na tem, że 
kmiecie, jako lenni dzierzawcy ziemi, oddawać 
muszą swoim panom.* potomkom dawniejszych 


> r 


| 
| 
| 


miast je rozpędzała. Demonstranci nie 
stawiali oporm, ograniczali się do wznoszenia 
okrzyków na rzecz czteroprzymiotnikowego pra- 
wa głosowania i przeciwko kanclerzowi. 

Gdy około południa cxazaio się, że zamierzo- 


begów i agów tureckich, czwartą lub trzecią ny spacer w Treptowie urządzić się nie da — 
część, nieraz zaś nawst połowę wszelkich zbio- | liczne tłumy robotników zwróciły się do „Thier- 


rów z ziemi, w naturże. 


Kmiecie ci mogą być gartenu* i wkrótce wypełniły tam wszel- 


wypędzeni z zajmowśzej ziemi, jeżeli daniny kie'drogi i place. Zaskoczona tym zwrotem 
nie złożą, lub staną sią niezdolnymi do uprawy |policya podążyła za niemi — piesza na auto- 
ziemi. System ten uniamożliwia wprost wszelką | mobilach — i wezwała zgromadzonych do opu- 
intenzywniejszą gospodarkę, odbiera kmieciom szczenia parku — a gdy odrazu wezwania nie 
wszelką ochotę do ulepszania swoich gospodarstw ,asłuchano, przypuścili kilka ataków — 
do podejmowania meltoracyj. Im więcej bowiem I tu powiodło się jej rozbić tłumy na kilka 
wydobędą z uprawianej przez siebie ziemi, tem | maiejszych zastępów i wyprzeć je do ulic sąsie- 
więcej oddawać muszą jej właścicielom, podczas | nicu. — Z tą chwilą rozpoczęły się właściwe 
gdy koszta melioracyi sami tylko ponoszą. —;spacery demonstracyjne po mieście. 
Z drugiej znów strony konieczność ścisłego kon-| Parte bowiem przez policyę tłumy przechodziły 
trolowania plonów jest kosziowną i uciążliwą ;z jednej ulicy na drugą, wznosząc bezu-|jowa. Nanmow bezskutecznie wstrzymywał Ko- 


także dla feodalnych właścicieli ziemi. 


W ta-,stuunie okrzyki. Trwało to do godziny |marowskiego od tej podróży. 
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togach, z białemi kołnierzami koronkowemi, 
przypominają postaci z obrazów '[ycyana, prze- 
wodniczący ma również czarną togę, ale ozdo- 
bioną na piersiach i plecach złotemi sznurami. 
Oskarżeni siedzą na estradzie, oddzieleni wyso- 
ką kratą rawet od swoich obrońców. Siedzą obok 
siebie po raz ostatni, jak w klatce. Z przyjaciół 
zamienili się w śmiertelnych wrogów. 

Po dokonaniu wstępnych czynności sądowych 
zeznawał Naumow, kreśłąc początki swojej 
znajomości z Tarnowską. 

— Uczyniła na mnie ogromne wrażenie — 
mówił o niej Nanmow i dłoniami przycisnął 
sobie skronie. 

Obsje rychło zaczęli sobie mówić „ty“ i żyłi 
ponfale, nawet w obecności pokojówki Perier, 
która była raczej przyjaciółką, czy powiernicą 
Tarnowskiej, a nie słnżącą. Pewnego razu obo- 
je wyjechali z Orła do Kijowa. Tutaj oddawali 
się zabauwom, w których brała udział takźe po- 
kojówka. Trwało todwatygodnie. Jednego dnia 
Tarnowska zaprowadziła Ńaumowa na cmentarz 
i kazała mu przysięcnąć, że ją tyłko będzie 
kochać. 

Naumow powrócił do Orła i tam spotkał sią 
z hr. Komarowskim, który miał jechać do Ki- 


„Rozstaliśmy się 


kich warunkach o podniesienia kultury rolni- trzeciej po południu, poczem w mieściejw sposób serdeczny” — mówił Naamow, pla- 
czej i produkcyi rolnej ani mowy być nie może., nasiąpił spokój. — Dopiero wieczorem ponowiły |jcząc. Osamotniony w Orle Naumow myślał 
W interesie więc ruinictwa krajowego, w in- się gdzieniegdzie demonstracye, które policya |ciągle o Tarnowskiej. Nagle otrzymał telegram 


teresie dobrobytu tamiejszej ladności należałoby 
przeprowadzić jaknajrychlej ogólne przymusowe 


po kilku starciach również rozpędziła, Wojsko 
przez- cały dzień stało w pogotowiu, lecz nie 


ue niej, ażeby jechał do Wiednia. Uczynił za- 
| 


dość wezwania, gdy jednakże przybył do Wie- 


uwłaszczenia kmieci tamtejszych, pozostających | potrzebowało wkraczać, Liczbę uczestników w jdnia, kazała mu Tarnowska mieszkać w innym 


w takim feudalnym siosuuku do obszarników. 
Fakaltatywne uwłaszczenie, przeprowadzone na- 
wet za inicyatywą wiadz krajowych postępo- 
wać będzie bardzo poroli wobec konserwatyzmu 
i braku oświaty u tamtejszych kmieci. Jeżeli 


tych demonstracyach obliczają na sto tysięcy 
osób. 


Berlin, 7 marca, 
Wczoraj pod parkiem Treptowa zebrało się 


bowiem w 12 latach, od roku 1895 do 1907 | goło sześciu tysięcy demoastrantów, gdzie ich 
zaledwie 8000 chłopów tamtejszych szorzystało | policya kilkakrotnie rozpędzała, przyczem około 
z prawa wykupna gruntów, minąć może caly 40 osób aresztowano, a 1 policyant został ka- 
wiek bieżący, ząnim ostatni taki „poddany“ | mieniem ciężko w głowę skaleczony. Przy opró- 


zniknie z roli. 


źuianiu szynków zostało też kilka osób poranio- 


Rząd austryacki uzyzadnia niechęć swoją do |nych. Gdy tam zebrani przekonali się o niemo- 


nę 


radykalnego środka j- z7ia 
wżaszczenia glówna ir, że — wobsc oko- 
liczności, iż 
zułmanami; 
ścijakam 

`u 
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-„. takie mogłoby: być 
$ ja | u ZUCZ Głażi - 
ścijan i wywołać iuowe niezadowolenia wśród 
ludności mnzułmańskiej. Rząd obawia się dalej, 
że nie wszyscy kmiecie zdołaliby bez szkody 
przejść od rażu od dotychczasowej gospodarki 
naturalicwej do gospodarstwa pieniężnego, a 
niemniej, że także obecni właściciele gruntów — 
obszarnicy — z powodu niskiej swej kultury 
ekonomicznej mogliby, zużyć wypłacone im ty- 
tułem indemnizacyi sumy, wyłącznie na cele 
komsumcyjne, tak, że po ich zużyciu lub roz- 
trwonieniu powstałby tam niebezpieczny pro- 
letaryat muzułmański. 

Znawcy stosunków bośniackich zapewniają 
jednakże, że obawy te są nieuzasadnione, i że 
prawdziwem dobrodziejstwem dla tych krajów 
byłoby rychłe ogólne, a przymusowe uwłaszcza- 
nie kmieci, naturalnie tylko dokonane przez 
rząd krajowy. a nie przez prywatne banki spe- 
kulacyjne. : 


(patery demonstracyjne W erknie, 


Ponieważ policya berlińska zabroniła dalszych 
zebrań, zwołanych w celu zaprotestowania prze- 
ciwko rządowemu projektowi sejmowej pruskiej 
ordynacyi wyborczej, socyaliści tamtejsi posta- 
nowili demonstracyom swoim w-tej sprawie inną 
nadać formę. I tak centralny ich organ partyj- 
ny „Vorvdrts*” wydał już przed tygodniem hasło, 
ażeby wszyscy przeciwnicy projektowanej przez 
rząd nowej ustawy wyborczej, podążyli w dniu 
wczorajszym do parku Treptowskiego i 
tam urząlzili „spacer demonstracyjny" na 
rzecz czteroprzymiotnikowego prawa głosowa- 
nia. Park Treptowski jest po „Thiergartenie* 
największym parkiem berlińskim, a jakkolwiek 
oddałony przeszło milę od centrum miasta, na- 
leży do ulubionych miejsce spacerowych szero 
kich kół ludności, zwłaszcza z południowych i 
wschodnich dzielnie Berlina. Policya barlińska 
odpowiedziała na haslo, wydane przez „Vor- 
väris“ osirym zakazem zamierzonego spaceru, 
przyczem znów ostrzegła publiczność, ażeby się 
do demonstracyi nie przyłączyła, jeśli pragnie 
uniknąć zatargów z roliecyą. „Vorvdrts* nie re- 
agował na ten zakaz, lecz jeszcze w sobotę 
powtórzył swoje wezwanie, za co wytoczono 
jego redakcyi proces a podburzanie do oporu 
przeciwko zarządzeniom władzy. Wobec tego 
powstała obawa, że ta nowa „czerwona nie- 
dziela“ zamienić się może ha niedzielę krwawą, 

Obawa ta sie nie spełaiia, Dzięki niezwykłej 
karności socyalistów berlińskich, nie przyszło 
do groźuiejszych starć z policyą. 


i < 


(Tel „N. Keformy*). 
Be: lin, 7 marca. 

Mimo zakazu, wydanego przez policzę, robo- 
taicy Berlina urządzili także wczoraj, potę- 
żną maniiestacyę przeciwko rządowemu 
projektowi reformy wyborczej. Groźby policyi 
ignorowano zupełnie. Wobec tego już 
w godzinach porannych silne oddziały pieszej 
i konnej policyi podążyły do parku Treptow- 
skiego i otoczyły go tak silnym i gęstym kor- 
donem, że zamknęły wszelki do niego dostęp. 
Niemniej silne zastępy policyi ustawione zostały 
przed zamkiem królewskim, na ulicy „Pod Li- 
pami“ i przed pałacem xanclerzą, 


usowego ogólnego U-|zjjwości demonstracyi — udali się w znacznej 


części koleją do „Thiergartenu*, gdzie się ze- 


dewiele ziemi są MU-|hyało około trzydziestu tysięcy osób. W tłumie 
gie przeważnie chrZe-| rozwijano kilkakrotnie wielkie czerwone ch o- 


rągyie it wznoszono ckrzyki na rzecz prawa 
Wywoiczego. Splewano pieśni robotnicze, * oraz 
noszono afisze z napisami: „Niech żyje powsze- 
chne prawo głosowania“. 

Konna policya kiisakrotnie interweniowała 
i dokonała znacznej liczby areszto- 
w ań. Uniemożliono też znacznej liczbie demon- 
strantów wygłaszanie mów. Mimo to w kilku 
miejscach je wygłoszono. i w 

Na” drodze do parlamentu rozwinięto 
czerwony sztandar. Wznoszono okrzyki 
na rzecz powsz. głosowania, - oraz wygłoszo- 
no krótką mowę, poczem udano się w kie- 
runku ul. Doroty, 

Gdy o godz. 4 po południu cesarz z mał- 
żonką w otwartym automobilu przejeżdżał przez 
Tiergarten, zebrani już się oddalili. 


Kwuntumnici przed sadem. - 


Wenecya jest bramą, wiodącą do Włoch dla 
turystów, przybywających z północnego wscho- 
du, nic też dziwnego, że ostatni akt misternie 
przez Tarnowską osnutego dramatu, rozegrał się 
w starodawnej stolicy dożów. Tutaj, z pod pa- 
łacu dożów, można oglądać okna więzienne, po- 
za któremi Naumow i Pryłukow czekali 
dłago na rozprawę sądową. Jest to stare wię- 
zienie dawnej Republiki weneckiej i jeżeli wy- 
mienieni więźniowie znają nieco dzieje lokalne 
królowej Adryatyku, to wiedzieli, że długi ku- 
rytarz ich więzienia kończy się po jednej stro- 
nie żelaznemi drzwiami, wiodącemi do mostu 
westchnień, i posiada oprócz tego małą furtkę, 
przez którą wyrzucano do kanału zwłoki wię- 
żniów, tajnie straconych. Wspomnienia history- 
czne dla obu niezbyt miłe. Poza kanałem, na 
wyspie Giudecca, przebywała w więzienia 
śledczem Tarnowska — pośród strasznej ci- 
szy. 

Obcy, pomiędzy nimi liczni Rosyanie, zwie- 
dzają dom, w którym został zamordowany Ko- 
marowski. — W pomieszkaniu jego mieści się 
obecnie jakaś agencya handlowa, Funkcyona- 
ryusze jej pracują spokojnie, załatwiają sprawy 
z interesentami i dopiero na widok obcych prze- 
mieniają się w ciceronów i pokazują miejsce, 
w którem utkwiła jedna z kul rewolweru Nau- 
mowa. 

Ojciec Naumowa, byly gubernator, przybył do 
Wonecyi i pracuje niestrudzenie, ażeby udđowo- 
dnić, że syn jego w chwili spełnienia czynu był 
niepoczytalny. Ojciec uważa syna nie za zbro- 
dniarza, ała za bezsilną ofiarę Tarnowskiej. — 
Przybył również ojciec Tarnowskiej. 

Trybunał sądzi sprawę w gmachu, który wznosi 
się na targowicy warzywnej. Pod arkadami 
znajdują się tłumy ciekawych, którym stawia 
opór podwójny szereg żołnierzy. Na „canale Gran- 
də“ ziawiają się gondole zamknięte, pływające 
karetki więzienne. Okienka tych gondol są za- 
słonięte czarną materyą, a ponieważ i gondole 
mają barwę czarną, więc czynią straszne wra- 
żenie pływających trumien. Gondole owe pod- 
pływają pod schody gmachu sądowego, otwie- 
rają się ich drzwi i na schody wstępują oskar- 
żeni. 

Sala rozpraw, wypełniona łagodne Światłem, 
nie czyni przykrego wrażenia. Sędziowie przy- 
sięgli, wbrew temperamentowi południowców, 
zachowują się spokojnie; obrońcy w czarnych 


hotelu, mówiąc, że u miej przebywa Komasaw- 
ski. Po kilku dniach kazała Naumowowi powró- 
cić do Rosyi. Później Naumow przybył znowu 
do Wiednia i razem z Tarnowską wyjechał na 
Warszawę do Kijowa. Wtedy Tarnowska we- 
zwała Naumowa, ażeby się zemścił na Koma 
rowskim, który ją rzekomo obraził. „Chciałem — 
mówił Naumow — jako dżentelmen wyzwać hr. 
Komarowskiego na pojedynek, ale Tarnowska 
powiedziała mi, ażebym go poprostu za- 
bił“. Po tem zeznaniu Naumow zakrywa twarz 
i dłago płacze. 

Przewodniczący chce przerwać rozprawę, ale 
Naumow zaczął dalej zeznawać i opowiada o 
podróży swej do Miskwy, gdzie Tarnowska nie- 
nstaunie ma przypominała, ażeby zabił Ko- 
marowskiego. Namówiła go wreszcie i wy- 
pracowała plan. „Sądziłem — zeznawał Nau- 
mow — że Tarnowska bierze mnie tylko na 
próbę i że cofnie się. Ale tak się nie 
stało. Pojechałem do Wenecyi i nazajuttz za- 
strzeliłem Komarowskiego". Naumow nieustannie 
płacze, a Pryłukowowi równie łzy spływają 
z oczów. Naumow kończy słowami: „Chciałem 
następnie zastrzelić siebie, ale rewoiwer zawiódł. 
Uwięziono mnie potem“, Zwróciwszy się 0 sę- 
dziów przysięgłych, woła Naumow: „Kłamałem 
często w mojem życiu, ale teraz mówię tylko 
prawdę*. Pada na ławę i płacze. 

Przewodniczący zamyka rozprawą. 


Z Towtrzystwu ratunkowego. 


Wczoraj po poładniu odbyło się w Krakowie w 
zali wykładowej kliniki okulistycznej, pod przewo: 
*dnictwem prezesa prof. dr Wicherkiewicza 
walne zgromadzenie członków krakowskiego ocho- 
tniczego Towarzystwa ratunkowego. Po zagajeniu 
przez przewodniczącego, który omawiając Syrawo- 
zdanie, podniósł zasługi kilku członków koło roz- 
woju Towarzystwa, przystąpiono do porządku dziwn- 
nego obrad, 

Protokół ostatniego walnego zgromadzenia przy- 
jęto bez zmiany. W dyskosył nad sprawozdaniem 
wydziału zabrał głos dr Blaxsberg. Omawiając 
sprawę zaprowadzenia dyżurów lekarskich nu po- 
gotowiu, zaznaczył, iż proponowane w projekcie 
honorarynm dle lekarzy Tow. w' wysokości 100 K. 
miesięcznie, jest bezwarunkowo zbyt niskie, zwłaszcza, 
że agendy Tow. stale zwrastają; Mowca proponuje 
podwyższenie tego honoraryum conajmniej do wy- 
sokości poborów młodszago seknadaryusza 1.400 
koron. 

Prof, Wicherkiewicz wzjasniwazy, iż kwe- 
stya płazy jest tylko prowizorycznie w tej wyso: 
kości podaną i wcałe nie przesądza jej unormowa- 
nia w chwili urzezzywistnienia tego projektu, u- 
dzielił głosu wiceprezesowi dr Braunowi, który 
w roku ubiegłym wniósł do Rady miejskiej imie- 
niem Towarzystwa podanie o utworzenie lekar- 
skich dyżurów na pogotowia. Prof, Brann omówił 
obszerniej treść petycri, wykazał motywa potrzeby 
tego rodzaju zmiany, oraz zdał sprawę z dotych- 
czasowych starań w tym kierunku. 

Naczelnik straży pożarnej p. Nowotny inter- 
pelował wydział o wyjeśnienia w sprawie zanie- 
chania budowy własnego doma W odpo- 
wiedzi podał dr Braun jako przyczynę brak fua- 
daszów. Wobec tege p. Newotny postawił wniosek, 
aby wydział Tow. w reks przyszłym jak najener- 
giczniej zajął sią sprawą badowy wiasucge domu 
i poczymł starania w Radzie miejskiej 0 nzyssa- 
nie w formie darewizny placa pod zamierzony bu- 
dowę. W dysknsyi nad wnioskiem zabierali głos: 
dr Banet, prot. Braun i przewodniczący. Wnio- 
sek ten, jak i następny p. Nowotnege 6 pomnoże- 
nie liczby sanitarymszów, jednogłośnie neuswalono. 

Po udzielenia absolutorynm ustępującemu wydzia- 
łowi i wybraniu przez aklamacyę ponownia preze- 
sem Tow, radcę dw. prof. Wicherkiewicza, 
zastępcą prof, dr Brauna, przystąpiono do wy: 
boru nowego wydziału w skład którego 
weszli pp.: dyr. Kazimierz Jankowski, dr Jan Ja- 
kubowski, dyr. Henryk Szatkowski, red. Michał Ko. 
nopiński, prof, dr Bronisław Kader, fizyk dr Jani- 
szewski, słuch, med, Wacław Zakrzewski, słuch, 
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med. Józef Szymanowicz, dr Arnold Bennet, słach. 
məd. Józef Roszkowski, 

Do %emisyi rewizyjnej weszli 
Anczyc, prof. dr Stanisław Pareński 
straży p. Feliks Nowotny. 

Po uchwaleniu kilku wniosków, dotyczących 
wewnętrznej organizacyi i rozszerzenia działałaości 
Towarzystwa, po wyczerpaniu punktów porządku 
dziennego, zamknięto obrady. 


Waclaw 
naczełniE 


pp.: 
i 


Zgromadzenie konoregucy! kupieckie, 
Wczoraj po południu odbyło się w sali Rady 
miejskiej ogólne zgromadzenie kongregacyi kupiec- 
kiej miasta Krakowa. Przewodniczył Starszy kon- 
gregacyi, p. Henryk Schwarz, Sekretarz p. Wła- 
dysław Kurzawa przedłożył sprawozdanie z czyn- 
ności Rady kongregacyi za rok ubiegły. Nad spra- 
wozdaniem wywiązała się ożywiona dyskusya. 

P. Schiller podniósł sprawę 500 letniego jubi- 
leuszu kongregacyi kupieckiej i domagał się,aby prze- 
dewszystkiem w program uroczystości jabifeuszowych 
wszedł ogólny wiece polskiego kaniectwa, 
całogo kraju. W celu przygotowania wiecu żąda 
mówca powołania do życia komisyi wiecowej zło- 
żonej z,5 całonzów. Po dyskuwyi, w której wzięli udział 
pp: Wład. Nieć, Dropiowski, Dutkiewicz, Suski i 
poseł Federowicz, zgromadzenie uchwaliło urządzić 
w Krakowie wiec kupców polskich, w czasie obcho- 
du 500 rocznicy istnienia kongregacyi, W skład 
komisyi wiecowej weszli pp.: Marceli Dutkiewicz, 
Jan Dropiowski, dr Władysław Nieć, r. c. Leon 
Schiller i r. m. Wiktor Suski, 

Zgromalzenie przyjęło następnie sprawozdanie 
Rady za rok ubiegiy do wiudomości. Na wniosek 
referenta komisyi kontrolującej p. Ryglickiego, 
udzieliło zgromadzenie absolutoryum skarbniko» 
wi kongregacyi p. Wiktorowi Suskiemu, któremu 
zarazem starszy kongregacyi złożył podziękowanie 
za wydatną pracę, 

sprawozdanie z działalności biura pośred- 
nictwa pracy, istniejącego przy konzregacyi, zło- 
żył członek Rady kongregacyi p. Jan Kwiat- 
kowski. Biuro pośrednictwa pracy w rokn ubie- 
głym dostarczyło pracy 176 petentom. Znaczne tru- 
dności finansowe i opieszałość kupiectwa z opła- 
tami, utrudnia rozwój dziaalności biura i zmusza 
je do operowania niedoborem. Sprawozdanie przy- 
jęto do wiadomości, a następnie przystąpiło zgro- 
madzenie do obrad nad budżetem kongregacji 

na rok 1910. 

k W obradach - zabrał głos p. Schiller, pod- 
ivsząc koniecznoną potrzebę npaństwowienia kra- 
kowskiej Akademii handlowej, gdyż sub- 
wencya, jaką kongregacya corocznie udzieia temu 
zakładowi nankowemu, jest dla konzregacyi dość 
uciążliwą, 

Post Federowicz wyjaśnia, iż sprawa ta 
zuajduje się na najlepszej drodze i za dwa lub trzy 
luta należy się już Byodziewać upaństwowienia tego 
zakładu. = 

Przewodnicząc p Schwarz zaznacza, iż 
z powodn snbwencyi, kupcy mają zapawnione pe- 
wne korzyści, jak np. nie potrzebują suładać opiat 
za swych praktywantów, uczęszczających do szkoły 
handlowej, -> 

Radca c. Schiller, jako członek redakcyi 
„Kupca polskiego”, składa podziękowanie Radzie 
kongrepacyi za wstawienie do bndżetu anbweucyi dla 
tego fachowego pisma w wysokości 200 koron. 

W dalszym ciągu obrad zebrani uchwalili cały 
budżót, wynoszący w dochodach i rozchcdach 5100 K. 

Naatąpiły wybory. Wybrani zostali: atar- 
szym kongregacyi p Henryk Scuwarz, pod- 
atarazym dr Henryk Szarski, a podskarbim 
r. m. Wiktor Suski, 

Do Rady kongregacyi weszli pp.: Marceli 
Dntkiewicz, Jan K. Federowicz, -Julinsz Grosse 
(jenior), Józef Jawornicki, Jan Kwiatkowski, dr 
Władysław Nieć, Angus; Porębski, Gustaw Raim, 
Leon Schiller Jan Kanty Wentzl. 

Wszystkie komisye Rady pozostały w niezmie- 
nionym składzie, 

W poczet członków kongregacyi przy- 
jęci zostali kupcy pp.: Wojciech Olszowski, Jan 
Mieczysław Dropiowski (właśc, składu fortepianów), 
Juliusa Grosse (syu), Jan Tomaszewski, Franciszek 
Martin, Stanisław Stachowicz, Feliks Grodzki, Jan 
Bol. Becker, Aleksander Adelman i dr Władysław 
Nieć. Ogółem z końcem 1909 roku liczyła kongre- 
gacya 99 ezłonków 

Dr Wł Nieć przedstawił kwestyę uzupełnienia 
8 23 statutu, co poruczono Radzie kongregacyi do 
rozpatrzenia, 

P. L. Schiller wystąpił przeciw magistratowi, 
nakładsjącemu na kupców, podnajmnujących lokale 
aklepowe w Sukienicach, wygórowane ciężary. Radca 
m. Federowicz wyjaśniał, iż podniesienie czynszów 
i opłaty od oświetlenia spowodowane zostały wiel- 
kiemi inwestycyami, jakie miasto podjęło na zewnątrz 
1 wewnątrz Sukienic. Natomiast można dążyć do 
zniesienia dość ostrych klauzul w kontraktach (6 
tygodniowe wypowiedzenia). 

P. L Schiller przedstawił zebranym sprawę 
bliskiego monopolu zapałek, Rząd zamierza 
z chwilą monopolu oddać wolną dotychczas aprze- 
daż zapałek wyłącznie trafikantom, co 
cla kupiectwa byłoby niesłuszną krzywdą. Wobec 
tego stanu rzeczy mowca domaga się wniesienia 
w sprawie tej sprzeciwu do ministeryum skarbu. 
W sprawach tych zabierali jeszcze głos r. m. 
Suszi, Dropiowski, J. K Federowicz, Schiller, dr 
Nieć i i. 

Przewodniczący r. c Schwarz złożył podzię: 
kowanie za wybór na starszego i powitał nowo 
ubranych członków Rady kongregacji, poczam 
zamknął zgromadzenie. — 


ROEE ZĘ EEEE 1 T T OFE CZAT WATCH. 


zy oficier Giny? 


W sprawie porucznika Hofrichtera, cbwinio- 
tego 0 zamach trucicielski na oficerów austrya- 
gkiego sztabu generalnego, zaszedł wielce m ie 
pomyśluy dla niego zwrot, o którym 
obszernie pisze prasa wiedeńska. Dziennik tam- 
tejszy „Zeit” poświęca temu zwrotowi artykuł 
wstępny, podając zaś w osobnym artykule szeze- 
góły najnowszego śledztwa i jego wyniki, twier- 
dzi wprost, jakoby Hofrichterowi ndo- 
wodniono winę. 

Sąd uzasadniony o materyale dowodowym 
można wydać tylko na podstawie rozpatrzenia 
tego materyain w oryginale, obecnie zaś mamy 
tylko wiadomości pośrednie, które podajemy bez 
komentarza, nie mając możności ich sprawdze- 
nia. Wedle tych wiadomości, dnia 16 grudnia 
ubiegiego roku, zgłosił się do kapitana-andyto- 
ra Kunza żołnierz, pełniący w pawilonie wię- 
ziennym dla oficerów służbę kłncznika, i do- 


Krajowe Mydla przetiu 


uniósł}, że Hofrichter dał mu list, żąda- 


jąc ażeby go wręczył krewnemu Hof-| 


; ålowej za zezwoleniem ministerstwa oświaty egza- 
mina prywatne z następujących przedmiotów: 1) z 


richtera i przyrzekając za to wynagrodze- | duehalteryi, 2) z korespondeaacyi haadiowej i prac 


nie. List ów otworzowy w sądzie. Był dla nie- 
wtzjemniczonych niezrozumiały, ale zawierał 
dwa charakterystyczne ustępy, a mianowicie 
ustęp pierwszy: 

„Punkty drugi i trzeci naszych zeznań mu- 
szą bezwarunkowo się zgadzać“ — 
tudzież ustęp drugi: „Daj oddawcy znowu 
10 koron*. 

Z tych ustępów wnosi władza, że pomiedzy 
oskarżonym i adresatem istnicje porozumie- 
nie co do zeznań, których przedmioty są 
nuinerowane, a dalej, że już przedtem przynaj- 
mniej jeden list otrzymał adresat sposobem 
drzemycenia. Śledztwo wjkryło, że kelner z po- 
bliskiej restauracyi, przynosząc wikt dla Hof- 
riechtera, odbierać listy od żołnierza- 
klucznika. W kilka dni później schwytano 
kartę korespondencyjną porucznika  Hofrich- 
tera, za pomocą której Hofrichter chciał 
urządzić spotkanie się swojej szwagrowej z dru- 
gą Szwagrową, a równocześnie korespondencyę 
„poste restante“, pod znakiem „F. Q. 3“. Lite- 
ry te były inicyałami imienia i nazwiska bardzo 
bliskiego krewnego Hofrichtera. Ta sprawa nie 
została wyświetlona. 

Jeszcze bardziej obciążającym jest list, póź- 
niej przaz władze przejęty, a zawierający taki 
ustęp: „Czarny kapelusz bezwarun- 
kowo musi zniknąć z Lincn i dostać 
się do szwagra Hansa. Równie ubra- 
nie cywilne. Nie posiadałem go nigdy, albo 
zostało już dawniej sprzedane” — a dalej: „W. 
A. w F. niechaj w żadnym razie nie zeznaje“. 

Kapitan audytor Kunz udał się do Lincu i 
znalazł wspomniane rzeczy, to jest kapelusz 
czarny iubranie. Fakt ten ma o tyle znaczenie, 
że Hofrichter przeczył, jakoby kiedykolwiek 
miał cywilne ubranie. Przy tej sposobności zna 
łeziono w pomieszkaniu Hofrichtera w Lincu 
trzy marszruty, z których dwie są fałszywe. 
obie na podróż do Salzburga. Ponieważ druga 
marszruta brzmiała na nazwisko fikcyjne leka- 
rza wojskowego, więc władza podejrzywa, że 
Hofrichter gdzieś po drodze, jako lekarz 
wojskowy w cywilnym stroju, chciał 
nabyć cyankali. Czy tak uczynił, nie wiadomo. 
Co do liter „W. A.“, to stwierdzono, że są to 
inicyały aptekarza w F.„ miejscowości ślą- 
skiej, który jest krewnym Hoefrichtera i w któ- 
rego księdze trucizn był nieporządek, co do sprze- 
dania cyankali. 

Dalej wyjaśniono przy tej sposobności pomył-. 
Eę co do porucznika A, który otrzymał posyłkę 
z trucizną pod adresem w Bileku zamiast w A- 
radzie. Otóż Hofrichter pożyczył sobie w Lincu 
od jednego z oficerów ze sztabu brygady spis 
dyslokacyjny oficerów, którzy w roku 1905 skoń- 
czyli szkołę wojenną. Skutkiem wadliwego ze- 
szycia kartek spisu, miejsce pobytu porucznika 
A. wypadło jako Bilek zamiast Aradu, Prócz 
tego na owym spisie znaleziono plamy atramen : 
tu heliograficznego, chociaż pożyczający oficer 
twierdzi, że spis był zupełnie czysty. Chemik 
stwierdził, że plamy hektograficzne na spisie i 
na stolnicy w domu Hofrichtera, są identy- 
czne. 

Hofrichter wikła się w zeznaniach, 
udaje manię religijną, urządziwszy sobie ołtarz 
w celi, a lekarze, badający stan jego umysłu 
twierdzą, że jest poczytalnym i tylko symu- 
luje. e= 


(Tel. „Nowej Kkeformy*.) 


Wiedeń. „Sonn. and Montags Ztg“ donosi, że 
zwłoki szwagra Hofrichtera, kupca Ge- 
resdorfera, który zmarł nagle w styczniu 
b. r. będą ekshumowane, istnieje bowiem po- 
dejrzenie, że Geresdorfer nie umarł w spo- 
sób naturalny, tylko otruł się. Wy: 
dało się podobno, że był on w porozumie- 
niu z Hofrichterem, wymieniał z nim 
listy i odbierał różne instrukcye co do 
swoich zeznań. ': 

Śledztwo przeciw Hofrichterowi ma być już 
w najbliższym czasie nkończone. Rozprawa roz- 
pocznie się ewentualnie jeszcze w końcem bm 
jeżeli jakieś inne wypadki nie wywołają no- 
wych komplikacyj. 

Wniosek, przygotowany przez audytora Kun- 
za, zmierza do zasądzenia Holrichtera. 


Kronika. 
Kraków, 7 marca. 


Dar Grunwaidzki. Do administracyi „Nowej Re- 
formy“ nadesłali: L, Zaleski 20 kor, Marysia Swiąt- 
kówna ze Suchoj 1 kor., Zosia Świątkówna 1 kor., 
dyrekcya giunazynm w Bochni 21 kor. 85 hal, 
jako część dochodu z wieczorku ku czci Trzech 
Wieszczów, urzędzonego 3 marca przez uczniów 
VI klasy, 

- Sprawy miejskie. W sobotę odbyło się posie- 
dzenie komisyi administracyjnej pod przewodni- 
ctwem prozydenta m. dra Lea, 

Przed porządkiem dziennym, radca m. dr Poni. 
kło, imieniem komitsta upoważnionego do spraw- 
dzenia zamknięć rachunkowych za rok 1909 prze- 
dłożonych przez administracyę akcyzy z fundaszów 
pozostających pod jej zarządem złożył wyczerpują- 
ce sprawozdanie wykazujące zgodność tych za- 
mknięć ze stanem ksiąg dowodów rachunkowych. 

Następnie komisya rozpatrywała szkica na bu- 
dowę urzędu akcyzowego, który stanąć ma przy 
ul. Starowielnej w pobliżu budującego się mostu i 
ma obok loxali potrzebnych na pomieszczenie u- 
rzędu i koszar straży obejmować w parterzo skle- 
py, a na płerwszem i draugiem piętrze kilka mie- 
szkań przeznaczonych częścią dla urzędników ak- 
cyzowych, częścią do wynajmu osobom prywatnym. 

Komisya udzieliła administracyi akcyzy i biuru 
technicznemu kilka wskazówek i poleciła wypraco- 
wanie szczegółowych planów i kosztorysów wspo- 
mnianego budynku oraz szkiców na budowę domu 
mieszkalnego dla nrzędników akcyzy na gruntach 
pofortyfikacyjnych. 

W sprawie rozszerzenia Opłat od trunków obo- 
wiązujących obecnie w Krakowie na terytoryum 
gmin, które z dniem 1 kwietnia b. r. mają być do 
Krakowa wcielone uchwaliła komisya zasięgnąć 
opinii sekcyi prawniczej.ą 

Dyrekcya akademii handlowej w Krakowie 
prosi nas o umieszczenie następującej notatki: Ce- 
lem umożliwienia osobom, które nabyły znajomości 
przedmiotów kupieckich drogą nauki prywatnej, 
wykazania swej wiedzy urządowo uwierzytelnio- 
nym dokumentem, zaprowadza się w akademii han- 


Riema lepszego mydła toaletowego jak: 
szczone hygieniczne W. 


Bracha z Tarnowa. 


kantorowych, 3) z rachnaków Kupieckich, 4) z na- 
uki o handlu i wekslach, 5) z towaroznawstwa, 
6) ze stenografii. Termina egzaminów prywatnych 
będą podawane do publicznej wiadomości we 
wszystkich miejscowych dziennikach i cgłaszane 
za kratkami w budynku akademii handlowej. Biiż- 
szych wiadomości i szczegółów udziela dyreksya 
nmetnie w godzinach urzędowych od 9 do 40 rano 
lub listownie za nadesłaniem marki pocztowej 
na 10 h. 


Koncert Ysaya'a, W drugim swoim koncercie 
odegra znakomity skrzypek sonatę Beethovena, kon- 
cert Mendelsohna, utwory Haendla, St.-Saensa i 
Wilhelmiego, razem zaś z synem swoim Gabryelem 
sonatę na 2 skrzypiec Haendla. Na koncert pozo- 
stało już nie wiele biletów. ` 

Ostatni tydzień, Wystawa portretów kobiecych 
otwarta będzie już tylko do niedzieli dnia 13 bm. 
włącznie; termin zamknięcia jest nieodwołałny, po- 
nieważ pd poniedziałku 14 bm, sale Towarzystwa 
sztuk pięknych przeznaczone 84 na inną wystawę, 

W klubie prawników i kole ariystyczno-lita- 
raokiem odbędzie się dla członków i ich rodzin, 
we czwartek 10 marca wieczór mnzyczny, z łaska- 
wym współudziałem pań Tatarczuchowej, artystki- 
śpiewaczki. Początek o g. 9 wieczór. 

Tow. lekarskie odbędzie posiedzenie we środę 
9 marca o g. 6 wieczorem w domu Towarzystwa, 
Prof. dr Browicz wygłosi odłożony odczyt: „Wy- 
niki i znaczenie przeszczepiań raka“, 

Na rzecz Tow. wzajemnej pomocy uczniów 
uniwersytetu Jagiellońskiego, odbędzie się pod pro- 
tektoratem rektora Łazarskiego i hr. Stanisławowej 
Wodzickiej, duia 11 b. m przedstawienie 
amatorskie, siłami akad. Koła miłośników dra- 
matu klasycznego i raut. Nadto śpiew chóru aka- 
demickiego, kwartet muzyczny, prawdopodobnie wy- 
stęp jednej z najwybitniejszych śŚpiewaczek pol- 
skich, wreszcie żywe obrazy układa prof. Axento- 
wicza — oto program (choć i tak niezupełny jeszcze) 
tego wieczoru. 

Cel zaś jego — zasilenie finansów Towarzystwa 
wzaj. pomocy znanego dobrze wszystkim, istnieją- 
cego od roku 1866, pierwszego więc w rodzinie 
stowarzyszeń akademickich, naszej „Alma Mater“ 
z wieku i z urzędu. Spiesząc bowiem z materyal- 
ną pomocą kolegom, którzy jej potrzebują, umożli- 
wiło i umożliwia od lat 45 diugiej już z urzędu 
generacyi młodzieży akademickiej w ciężkich zapa- 
sach z przeciwnościami życia, kończenie studyów 
uniwersyteckich i zdobywanie stanowisk, do któ- 
rych inaczej wielu możəby nie doszło nigdy. Że w 
kraju, o takich warunkach gospodarczych i społecz- 
nych, jak u nas, musi być ta walka szczególnie 
ciężka, to rzecz jasna; ża wobec niestosankowo 
szybkiego wzrostu liczby słachaczy wszechnicy Ja- 
giellońskiej (w roku 1908/9 — 2.800) w ostat- 
nich latach, automatycznie warastą zarazem licz ba 
tych, którzy żądają pomocy i — godni są jej w 
całej pełni, bo obfity pion obiecują przynieść z sie- 
bie społecze stwn, to należy skonstatować, 


wiadamia, że walne zgromadzenie członków Towa- 
rzystwa odbędzie się w kwletrin, wobec czego 
wnioski członków na walne zgromadzenie należy 
po m;yśli statutu zgłaszeć najdalej do 26 marca 
godziny 12 w poładnie w %ancslaryi Sokoła. Pó- 
źniej nadesłane nie będą mogły być na tem zgro- 
madzeniu uwzględnione, 

Odczyt, Bratnia Pomoc uczniów akademii sztak 
pięknych urządza w najbliższych dniach „a swój 
dochód edczyt na temat „Panl Gaugniu i współ. 
czesna tęsknota dekoracyjna“ p, A. Cybulskiego. 

Piąty odczyt z tistoryi pedagogii urządzony 
staraniem sekcyi pedagogicznej koła Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych odbędzie się w ponie- 
działek 7 b. m. o g. 6 w 43 sali Collegium ne- 
vum, Prof. Bystrzycki będzie mówił o J. J. Rous 
sean. Goście mile widziani, 

Wiec w sprawie zniesienia propinacyi i reformy 
szynkarstwa odbędzie się jutro (wtorek) o godz. 61 4 
wieczór w sali Sokoła w Podgórzu. 

Zegar miejski ua wieży ratuszowej, zaczyna 
być plagą Krakowa. Jeżeli zegar miejski nie ma 
należycie z wszelką procyzyą funkcyonować, — to 
lepiej go wstrzymać na jakiś czas i nie wprowa- 
dząć w błąd całego miasta, W ostatnich dniach 
zegar ten wykazuje fluktuacye niczem nieusprawie- 
dliwione. Niepodobna przecież przypuścić, aby ró- 
żnica między czasem w nocy, a rano, wynosiła 10 
minut, jak to dzisiaj zegar miejski wskaznje. Nie 
byłoby przy tem rzeczą zbyt trudną, regulować kil- 
ka razy dziennie zegar miejski wedłag zegara ko- 
lejowego, który z pewnością idzie dohrze. Godziny 
mogłyby sygnalizowane być telefońicznie z dworca 
kolejowego. 


2 kraju, 


Rady powiatowe i kongres naredowy w Wa- 
szyngłanie. Otrzymujemy pismo następujące: 

Wydział powiatowy w Wieliczce otrzymał, tak 
jak zapewne wszystkie Wydziały powiatowy odezwę 
Związku narodowego ` polskiego w Stanach Zjadno- 
czonych północnych Ameryki, z zapreszeniem na 
Kongres narodowy polski w Waszyngtonie, który 
obędzie się w maju 1910 r. Sprawa ta ma ogro- 
mne znaczenie dla naroda polskiego. Liczba Pola- 
ków w Ameryce osiadłych jest imponującą. Nazwi- 
ska osób biorących udział w Kongresie wymienione 
w odezwie Związku narodowego, jak Sienkiewicza, 
Świętochowskiego, Bruknera, Paderewskiego, Kono- 
pnickiej, Struvəgo i t. d. mówią same za siebie — 
Możność swobodnego wypowiedzenia się, a przedo- 
wszystkiem możność porozumienia się co do na- 
szych zadań politycznych i społacznych pod egidą 
Stanów Zjednoczonych, musi mieć dla narodu na- 
szego wielkle znaczenie, Uznając ten moment po- 
stanowiła Rada powiatowa wielicka poczynić kroki 
celem umożliwienia wysłania deputacyi do Aimery- 
ki. Ponieważ sprawa ta łączy się ściśle z kwestyą 
kosztów, uchwalił Wydział pow. wyasygnować na 
ten cel 1/,g część wydatności halerza dodatków do 
podatków i odnieść się do wszystkich Rad powia- 
towych z propozycyą powziącia analogicznych u- 
chwał, Dalszym krokiem byłby wybór komitetu, 


Księgi dłużników Towarzystwa wykazują, żo na | ztóryby ustalił liczbę delegatów, oraz odpowiednie 
najwyższych szezeblach hierarchii naszej społecznej, | ostrukcye i wogóle sprawą całą się zajął, Zawia- 


w każdym zawodzie, Bą szeregi — całe szeregi lu- 
dzi, którym w najtrudniejszych, najcięższych tuwi- 
lach Towarzystwa spieszyła s pomvcą pieniężną w 
czasie studyów, po ick ul pia, w czasie choro- 
by it.d. A ta pomoc, m į) tytułem zwro- 
tnym zawsza, z wzklucze sarzającaj filan- 
ropii, podnosi nadto 
zainmeżniejąsza i tuu mu 5 
sympatyczniia I braterakim zespole pracy dia kole- 
gów, w Towarzystwie, jednoczącem wszystkich bev 
wzgłędu na barwę polityczną, klasę spełeczną itd., 
nezyć się tu zaczyna, prócz wiełu rzeczy, które na 
dalszej drodze Życia czynić ją niezawodnie bądą 
użytecznymi członkami społeczoństwa, przedewszyst: 
kiem tak znaczenia idei nsocyacyi, tak nam bardzo 
potrzebnej, jakoteż zdrowego pojmowania pracy o- 
bywatelskiej w przyszłości, 

Nie każdemu bowiem może wiadomo, że „Dom 
Akademicki", dający tanie i zdrowe mieszkanie 122 
słuchaczom uniwersytetu i wszystkie liczne iró 
żnorakie agendy tego organizmn administracyjnego, 
jakim jest „Towarzystwo Wzajemaej Pomocy“, li- 
czące dziś do 800 członków i 10 wydziałów admi- 
nistracyjnych, oddzielnych gałęzi zarządu, to w 
swoim ro¿zaju odrębny światek autonomii i gamo- 
rządu — znaczniejszy, niżby na pierwszy rzut 
oka ktokolwiek przypuszczał, 

Młodzież rządzi się w tem Stowarzyszoniu, wzo- 
rowo pod każdym względem, przeto i fundusze, 
które 11 b. m. oby jaknajobficiej zasiliły kasę 
Towarzystwa, użyte też będą ponad wszelką wąt- 
pliwość celowo i gospodarnie, 

Wieczór Wł. Barącza. Zawsze mile i życzliwie 
witany w Krakawie p. Władysiaw Barącz — wy- 
stąpił wczoraj w sali Starego teatru ze znanym 
swoim programem popisów mnzykalno-humarystycz- 
nych, któremi w sposób niedościgniony umie zaba- 
wić publiczność. — Sztuka p. Barączą polega, jak 
wiadomo, na humorystyczuaj interpretacyi mnuzyki 
wokalnej i fortepianowej, Jego waryacye na temat 
„Włlazł kotek na płotek“ w stylu różnych kompozy- 
torów, jego imitacye głosu śpiewaczek francuskich 
i estradowych śpiewaków, Świetne naśladownictwo 
wiedeńskiego „Volkssiingera”, wreszcie imitacya 
aktorów francuskich, włoskich, węgierskich i ehiń- 
skich, w ich rodowitym języku, w którym niema 
atoli ani jednego słowa irancuskiego lub włoskie- 
go, rozśmieszała wczoraj, jas zawsze, do łez sudy- 
toryum. Sala była szczeluie zapełnioną publiczno- 
ścią, która nie szezędziła p. Barączowi życzliwego 
oklaskn. 

Z teatru miejskisgo. „Trylogia Dubrownicka, 
po dwóch pierwszych przedstawieniach, które wy- 
pełniły salę teatru, dana będzie po raz trzeci we 
czwartek. W dzień premiery dyrekcya tsatra miej- 
siego otrzymała od licznych towarzystw kuitural- 
nych chorwackich depesze z życzeniami i pezdro- 
wieniami tak dla teatrı krakowskiego, jak i dla 
„bratniego społeczeństwa polskiego i sławnego gro- 
du Krakowa“, 

We wtorek 8 bm. po długich tygodniach prze- 
zwy ukażo się „Fryderyk Wielki“ z dyr. Solskira 
w roli tytułowej. Początek przedstawienia o go- 
dzinie 7, 

Teatr ludowy. Farsę ze śpiewami „Pod białym 
koniem“ daje dyrekcya dzisiaj po cenach bardzo 
niskich, We wtorek „Zbójcy' z dyr. E. Rygierem 
w roli Franciszka; w roli Rollera wystąpi p. Kar- 
liński. 

„Mąż o dwóch żonach” powtórzony będzie wa 
środę. Odbywają się próby pod osobistam kierow- 
nietwom dyr. E. Rygiera, z krotochwili Tristana 
Bornarda, p. t. „Podróż w kufrze*, Rolę Hipolita 
Fołarmand'a objął p. Jerzy Rygier i odtworzy ją 
na sw j benefis we czwartek, 

Z Sokoła. Wydział „Sokoła* w Krakowie za- 


Rozmaite zapachy, 


I łomienia przysy ać należy najdałej do końca marca 
lb r, Z Wydziału powiatowego. Prezes; K. Czecz, 


Sekretarz: Dr Szczepański. 

Z Komitetu obywatelsziago w Tarnobrzegu 
dia sprawy Kuragia. W czasio od 1 październi- 
ka 1909 do 1 lutego b, r. złożono na dar !naro- 


balnie; młodzież | iowy w postaci zagrody dla posty ladowego F. 
ana rage wiaty Kwata 944.K, 36 h; Szczegółowy wykaz 


szładek «aaieśeił „Powiatowy Dzieunik urzędowy: 
w Tarnobrzegu oraz kilka innych pism, tWszyst- 
kim ofłarodawcom składa Komitet jak najserde- 
ezniejsze podziękowanie. Ogólna suma składek do- 
rychczas zebranych wynosi 3497 K 31 h. Dalsze 
kładki nprasza aię przesyłac na ręce skarbnika 
komitetu Ludwika Kuryłły w Dzikowie, p. Tar- 
nobrzeg, Osoby chętne, zgłaszające się po listy 
anbskrypcyjne, zostaną mianowane przez komitet 
Jelegatumi, poczem otrzymają druki w liście pole- 
„enym, W sekretaryacia komitetu nabywać można 
;o cenie księgarskiej (50 h za egzemplarz) zbio- 
zek wierszy F. Kurasia p. t. „Z pod chłopskiej 
strzechy”, Zgłoszenia, zamowienia oraz wszelkie 
inne pisma uprasza się przesyłać na ręce sekreta- 
rza Komitetu Zygmunta Kolasińskiego w 
Tarnobrzegu. 

Afera szpiegowska Bendaka — jak z Czer- 
niowiec donoszą — zatacza coraz szersza kręgi. 
W Przemyślu aresztowano trzy oscby, silnie po- 
szlakowane o to, że popierały Bendaka w jego; 
czynności szpiegowskiej. Bendak pozyskał ich dla’ 
swoich planów i faktycznie byli mn oni pomocni: 
w jego podróżach po Głalicyi, dostarczali mu infor- 
macył, zbierali dla niego materyały i t, d. Są tak- 
że pewne dane, że Bendak utrzymywał stosunki z 
niektóremi osobami w Wiedniu. 


Ze Świata. 


Jubileusz Masaryka. W dnia dzisiejszym nezo- 
ny i polityczny świat czeski obchodzi jubileusz 
jednego z najwybitniejszych teoretycznych polity- 
ków czeskich prof. Teodora Masaryka, który jako 
profesor wszechnicy i uczony dał pifmiennietwu 
naukowemu czoskiemun dwa dzieła wartościowe: 
„Ceska otażka* (Kwestya czeska) i monografia 
„Karola Havlicka Borovskieho*, W pier- 
wszem, najważniejszem z prac Masaryka, nakreślił 
rozwój polityki czeskiej w czasach samodzielności 
państwowej i po jej utracie aż w głąb XIX. wie- 
ku. W drugiem, jskby w zwierciadle odbijają się 
ideały narodu i polityczne Masaryka, twórcy poli- 
tyki czeskiej w dragiej połowie wieku XIX. 

Jako profesor i podagog wykształci diugi zastęp 
śmiało i samodzielnie myślących ludzi, którzy pra- 
cają nietylko w Czechach, ale I w Słowiańszczyźnie, 
Chorwacyi i Bułgarył. Jako krytyk szczerze wy- 
zmający swe zasady polityczne, znalazł Masaryk 
wiela wrogów w Swojam społeczeństwie. Jego kry- 
tyka wykazała, że prendo-stare klejnoty literackie 
„Rękopisu królodworskiego* są podrobieniem ich 
rzekomego odkrywcy, Wacława Hanki. „Patryoci* 
unosili się świętem oburzeniem na „zdrajcę“. Obu- 
rzenie minęło a prawda znalazła uznanie. Śmiałe 
zdania i sądy filozoficzne mie podobały się i nie 
podobają tym, którzy konieczuie w Masaryka chcą 
widzieć atensza, mimo, że telstą jest w wyznaniu 
i uczynkach. Pamiętną jest skarga 108 kateche- 
tów przeciwko Masarykowi. Ale winy mu nie udo- 
wodniono, Masaryk wyszedł z procesu zwycięsko, 
a przedstawił go wyraźnie w „Źrceadle kate» 
chetu*. 

Szezególny szacunek znalazł w nauczycielstwie 
ludowem, którego obrońcą jest zawsze, jako poseł 
parlamentarny, i którerau, jako mąż wielkiej wie- 
dzy, chętnie pomaga w samokształcenia się zarówno 
wykładami, jak artykałami, 


Jako polityk, pracuje w Stronnictwie postępo 
wem, zwanem także stronnictwem realistów, — 
Utrzymuje żywe stosunki ze światem rosyż:kim 
połndniowo-słowiańskim, W procesie Friedjungow- 
skim świadactwo jsgo miało znaczenia nie małe. 

Jubileusz Masaryka świeci uroczyście „Politicky 
klub ceske strany pokrokova*. Na zebraniu jubł» 
leaszowem, w sali Zof.jskiaj w Pradze, przedsta- 
wią dr F. Vesely i prot dr Drtins, działalność 
polityczną i naredową jubilata. Równocześnie „Fi- 
lozoficka Jednota* omówi jego pracę naukową, klub 
„Slavia“ z organizacyami studenckimi urządsa „Ju- 
bilejni besedu“, awangielickie stowarzyszenie „Ja 
ronym* w akademii na cześć Masaryka przedsta- 
wia jego stosunek do religii („Masaryk a nabo 
żeństvi“), M odzież akademicka wydała jago podo- 
biznę jabileaszową wedle obrazu słynnego artysty 
M Ivabinskeho. Kilka miast ezeszich obdarzyło 
Jubilata obywatelstwem honorowem. 

Tomasz Garrigue Masaryk urodził stę 
w roku 1850 w Hodoninie (Goeding) na Morawach 
słowackich. Studya uniwersyteckie odbył w Wied- 
aiu i Lipska i w roku 1878 habilitował się w 
Wiedniu, skąd w roku 1882 powołano go do Pra- 
gi, gdzie w roku 1896 otrzymał zwyczajną kato- 
drę fiłozofii ścisłej. W roku 1891, jako przywód- 
ca realistów, otrzymał mandat poselski, piastował 
go jednak czas krótki, W estatniej kadencyi zno- 
wu posłuje a okręgu rożnowskiego (na Morawach) 
i od roku 1909 jest członkiem delegacyi przedli. 
tawskiej. (mg.) 

Z Pragi telegrafują dzisiaj: 

Z powodu przypadającej na wczoraj 60-rocznicy 
urodzin prof. Masaryka, cała prasa czeska uczciła 
jego zasługi na polu nauki i polityki. Związek fi- 
lozoficzny mianował go swoim członkiem honoro- 
wym. 

Smierć nadwornego śpiewaka. Z Wiednia 
piszą nam 6 b. m: Z Czerniowiec doszła dziś da- 
pesza donosząca o śmierci pierwszego barytonisty 
wiedeńskiej opery nadwornej Lsopolda Demnutha, 
Demuth zmarł w czasie koncertu swego, rażony 
ndarem sercowym. Wo środę 2 b. m. śpiewał je- 
szcze w Wiedniu partyę Telramania w „Lohken- 
grinie*, 

Karyera Demuthn podobną jest 
większości znakomitych śpiewaków. 


do karyery 
Ubogi subjekt 


handlu bławatnego w Bernie, zachęcony przeade ` 


przyjaciół udał się do Wiednia, gdzie prof. Gas- 
bucher poznał się na jego głosie i wyreż4 mu 
bezpłatna miejsce w klasie śpiewu rzĄdoWezo koi- 
serwatoryum muzycznego, Przsz ezus Btudyów ** 
trzymywał się z przepisywania aktów. 

A potem przyszły tryuiiy, sława 1 pieniądze, 
Demuth angażowany zostaja do Halli, później do 
opery lipskiej, wreszrie w r. 1898 do madwornej 
opery ws Wiestnin. W dniu śmierci śpiewaka u- 
płynęło równo dwanaście lat od ehwili, gdy wy- 
stąpił po raz pierwszy w operze wiedeńskiej. W r. 
1901 otrzymał Demuth tytuł śpiewaka nadworne- 
go. Demuth obdarzony był przepięknym głosem 
barytonowym o obszernej emisyi a miękiej, ciepłej 
barwie, posiadał doskonale wyszkolone „bel canto“. 
W repertuarze miał blisko 100 partyj. Ćelował w 
roiach Wagnerowskich i Verdiowskiech. Ostatnią 
party% jaką kreował była rola Scarpia w „Tosco“ 
Pucciniego. Dethath brał dwukrotnie udział w cy- 
klach Wagnerowskich w Beyrencie, 

Kochany przez kclegów, ceniony przez prasą, a 
lubiany przez publiczność zmarł Demuth w 50 ro- 
ku Życia < Dwadzieścia lat spędził na scenie, w 
roku przyszłym wybierał się na tonruża po Ame- 
meryce, zaproszony przez słynnogo impresarya 
Condradiego. (bar.) 

Scena na Halu dworskim. „Vossische Zeitung“ 
donosi z Wiednia ze Źródła, jak twierdzi, nalep- 
szego: Na ostatnim balu dworskim zjawił się am- 
basador grecki Manos, w towarzystwie oficerów 
greckich, z których kilka oficerów należało do Ligi 
wojskowej, Oficerowie ci pragnęli vyé przedstawieni 
ce3arzowi, Podezas „cereln* dyplomatycznego cesarz 
rozmawiał po przyjacielska z Mannsem, przyczem 
wyraził ubolemanie z powodu mięszania sią Ligi 
wojskowej do politycznych spraw Grecji. Oficerów 
greckich zupełnie pominął cesarz. 

Madużycia w marynarce francuskiej, Sledztwo, 
utóre zostało wdrożone w sprawie jaskrawych ng- 
dużyć, popełnianych przez rożmaitych funkeycna- 
cynszów marynarki w Tulenie, do spółki z dostaw- 
sami, przybiera coraz większe rozmiary, Wydele- 
gowamy osobno do śledztwa komisarz policyi Se- 
biłle, przedsięwziął rewizye domowe u całego sze- 
regu urzędników marynarki wojskowej. Rewizya 
objęła biura poddyrekcyi dla konstrukcyi okrętów 
wojennych, poinieszkanie prywatne dozorcy technicz= 
«ego Valcura, tudzież pomieszkanie urzędnika ma- 
rynarki Guerina, w pobliskiej wsi La Valette. Oka- 
zało się, ża szwagier uwięzionego niedawno komf- 
syonera Jaare Balloy'a, niejaki Icard, popełnił sa- 
mobójstwo dlatego, że był wmięszany do oszustw, 
których się dopuszczał Balloy i znał adresy kilku 
fupkcyonaryuszów marynarki, równie wmięszanych 


|do tej sprawy. Policya czyni wszystko, ażeby wy- 


kryć tych współwinnych, Afinisterstwo marynarki 
obawiało się, że podobne nadużycia działy się tak- 
że w innych francuskich portach wojennych, śledze 
two jednakże, przynajmuiej doiąd, nie potwierdzi- 
ło tych obaw co do portów Brest i Lorient. Poli- 
cya w Breście dokonała rewizyi u niewymienienej 
oBuby, która utrzymywała korespondencyę z agen- 
tem handlowym Balloy, jednakże wynik rewizyl 
nie dał żadnego rezultatu, Sędzia śledczy w Lo- 
rient przeglądnął papiery, znalezione w domu agen- 
ta handlowego Bngay'a, ale nie odkrył w nich nie 
obciążającego. ` p 

Strzały w komisaryacia policyi. Pewien mło- 
dy, wykwintnie ubrany mężzyzna, przyprowadzony 
w Glasgowie po uwięzieniu do komisaryatu policyl, 
zaczął tam strzelać do urzędników, 
i zranił 4 śmiertelnie, Następnie równie śmiertel- 
nie zranił siebie. 


Pobór rekruta w okręgu I komendy korpusa 
odbędzie się w następującym |orządka: 

13 pp. w Chrzanowie od 7 do 14 marca, w Ja- 
worznie od 16 do 18 marca, w Krzenzowicach od 
19 do 23 marca, w Krakowie (miasto) od 29 mar- 
ca do 7 kwietnia, w Boekni od 8 do 23 kwietnia, 
w Podgórzu od 25 do 29 kwietnia, w Krakowie 
(powiat) od 7 do 15 marca, w Wieliczce od 17 
do 22 marca, w Dobczycach od 30 marca do 2 
kwietnia. 

20 pp. w Bieczu od 7 do dO marca, w Gorli- 
each od 11 do 16 marca, w Grybowie od 18 do 
23 marca, w Nowym Sączu od 29 marca do 11 
kwietnia, w Muszynie od 12 do 14 kwietnia, w Li- 
manowej od 16 do 22 kwietnia, w Mszanie dolnej 
od 23 do 26 kwietnia, w Nowym Targa od 27 
kwietnia do 2 maja, w Krościenku od 4 do 7 
maja. i 

56 pp. w Oświęcimiu od 7 do 8 marca, w Bis 
tej od 10 do 15 marca, w Kętach od 16 do 19 


Wydelixaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękania skóry. Niszczy piegi 


pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała, Po krótkiem użycia widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym 


adagi. Santas „adw, Laki. 25 


z Ponłedziałek. 7 Marca 1510. 


Barca, w Andrychowie od 21 do 23 marca, m tego martwego dziś gmachu dubrownickiego 
dowicach od 29 marca do 2 kwietnia, w Zatorze | arystokratyzmu i żyjącej dziś joszcze wielkiej 
od 5 do 6 kwietnia, w Kalwaryi od 7 do 11 kwiet-'jego kalinry. 

ala, w Żywcu od I3 do 27 kwiot ia, w Makowie | Szczególnie postaci Orsata Wielkiego, 
6d 28 do 30 kwieinia, w Jordanowie od 2 do 4jniezrównanie odtwerzonej przez dyrektora Sol- 
maja, w Myślenicach od 6 do 10 maja. skiego, poświęcić należy baczniejszą uwagę, ja- 


ZE OO R TOCZY ZZA ZE RO ZZO OCE ZZ Z O WE OH BTC. E RZE, WOTA 


p 


57 pp. w Brzeska od 7 do 14 marca, w Woj- 
niczn od 16 do 17 marca, w Zakliczynie od 18 
do 19 marca, w Tuchowie od 21 do 23 marca, w 
Tarnowie od 29 marca do 7 kwiotnia, w Dąbro- 
wie od 9 do 19 kwietnia, w Zmigrodzie od 21 do 
23 kwietnia, w Jaśle od 25 do 29 kwietnia, w 
Brzostku od 2 do 4 maja, w Pilźnie od 6 do 11 
maja, 


Z dyecezyl krakowskiej. Administratorami zamiana 
wani: Ks. Karol Gelata w ZŁapunowej, ks. Paweł Fryc 
w Frydrychowicach. Zastępcą katechety w szkole im. 
Kościuszki zumłanowany: ks. Wilhelm Kroczek ze zgro- 
madzenia ks. Kanoników Regularnych. Urlop dla pora- 
towania zdrowia otrzymał ka, Józef Fłorczax. Konkurs 
na probostwo w Łapanowie i Frydrychowicach ogłoszo- 
By x terminem trwania do 26 maro, 

Młanowania I przeniesienia. Minister kolei żelaznych 
przeniósł Bt, komisaiza budowalclwa Zdzisława Heinri- 
cha z oddzialn dla trasowania kolei w Radoliswert w 
Krainie do okręgu dyrekcyi lwowskiej, a inspektora Wł, 
Korałowicza, naczelnika ogrzewalni kolol północnej w 
Krakowie, do okręgu dyrekcyi krakowskiej. W okręgu 
lwowskiej dyrekcyi przeniesieni zostali: adjunkt Rew. 
RA s bizemyśla do Stanisławowa, aspizanci Jul. 

essarowicz z Sambora do Drohobycza, Jós, Kwolok a 
Posady Chyrowskiej do Lwowa, Eust. Hoenl s Sambora 
do Posudy Chyrowskiej, Jós. Ostawski z Bełza do Dro- 
pongpa i Frano. Samoder z Posady Ohyrowskiej do Frze- 
worska. 


Z kalendarza. W poniedziałek: 7 marca: Maroyana 
4 Kolety; ws wtorek 8 marca: Tomasza z Arw, i Feli- 
eyty; wo środę 8 marca: Jana Bożego i Beaty p. 

Wschód slonca 8 marca o wodz., 6 min, 11; zachód 
e godz, 6 m, 82; długość dnia 11 godzin 21 min. 

Z krakowskiego obserwatoryum, — Dnla 6 marca 
termometr doszedł od -= 2'1 do <> 86 O; baromott 
Wwakał się, 

( Dnia 7 marca o godz, 7 rano sten batometru 751:6 
mm., tarmowetra — 0'8 C,; wiatr wachodnio-północno - 
wschodni, 

Kenpertuar Teatru miejskiego w Krakowie, 

W poniedziałek: „Na kwaterze”, 

We wtorek; „Wielki Fryderyk“, R 

We środę: „Lad w domu“, 

We czwartek: „Trylogia Dubrowiecka“.y 

W piątek przedstawienie amatorakie, 

W sobotę: „Wesele za orasów rewolucyi”, 

W niedzielę po południu: „Komedya omyłek"; wle- 
ezór: „Wesele za czasów rewolucyi*, 

W poniedziałek: „Aktorki*, 


Repertuar teatru ludowego. 

W poniedziałek: „Pod białym koniem“, 
We wtorek: „Zbójcy*, 

We środę: „Łiąż o dwóch żonach”, , 
We czwartek: „Podróż w kufrze*, 

W piątek: „Podróż w kufrze*, 


Uniwersytet ań im, Adama Mickiewicza 
w Krakowie, 

W poniedziałek: Dr. Wanda Radwańska: Anatomia i 
fzyologia człowieko, (XI wykład ilustrowany obrazami 
świetlnemi.) 

We wtorek: P, Jan Dąbrowski: Odwrotno fale reali- 
smu w literatarze polskiej, (1 wykład.) 


Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie 
(w anli I szkoły realnej przy ul. Studenoklaj, o g. 6.) 
W poniedziałek í we wtorek: Prof. Kazimierz Mido- 
wios: Najnowsze odkrycia podbiegunowe. (9 wykłady z 
obrazami áwiotlnemi.) 


EL "EET 


Kronika lwowska. 
Lwów, 7 marea, 
„ Zmlany w sądownictwie. Ze Lwowa telefo“ 
pają nam: Prezydanż tutejszego aąda krajowego 
thodzący na emeryturę, urzędować będzie do 
„] kwietnia. Jego następcą ma zostać przewodni- 
Bnący sądu obwodowego w Tarnopoln Ozerwi ń- 
ki; wiceprezydentem sądu lwowskiego krajowego, 
„W miejsce Tadonsza Maliny, powołanego do Naj- 
wyższego Trybunału, ma zostać wiceprezydent sądu 
Sbwodowogo w Tzrropolu Andrzej Lorek. 
Zmiany w dyrokcyach policyjnych. Ze Lwowa 
łalofonują nam: s 
; „Błowo polskie“ donosi: Dyrektor pollcyi 1w o w- 
kiej p Behochte! wniósł na ręce namiestni- 
podanie © przeniesienie w stan spoozyn- 
u. Namiestnik w czasie pobytu w Wiedniu zło- 
ł to podanie u ministra spraw wewnętrznych. 
, Jako mastępcą dyrektora policy! we Lwowie p. 
piren wymieniają dyr. policy! w Krakowle p. 
łataua i radcę polloyi lwowskiej Relnikin- 
fora. 
| Ponieważ jednak, jak twierdzą informacye auten- 
eznó, dyrektor polleyi krakowskiej przeniesiony 
Paa być owentualnie do Pragi, na posadą dyre- 
po policyi, dyrektorem policyi krakowskiej ma 
być mianowany radca Swolkien a lwowskiej 
radca Roinlender. 
" Wyścigi konne wiosenne we Lwowie odbędą 
"hy w dniach 16, 16, 19, 22, 26 i 29 maja, 


Repertoar teatru lwowskiego, 

We wtorek: „Opowieść ukraińska”, 

We środę: stynzt”, 

We czwartek: „Opowieść ukraińska", 

W piątek: „Madame Sans. Góne*, 

sobotę po południu: „Panna mężatka” i „Pan Be- 

mot”; wieczór: „Opowieść ukraińska“, 
,_W niedzielę po południn: „Złote kajdany"; wieczór: 
„Krysia leśniczanka*, 


B. Ga&abryoiska, íK 


rzysztořory 
Krakósz. Wynajmuje i sprzadzsjo piarw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 

> mie i pianola za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty nżywane od 
en najniższych. 


zt 
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T teatru miejskiego. 


„Irylogła dubrownicka" Ivona hrabiego Voj- 
Dovića, 


msz 


Świeżo wystawione na krakowskiej scenie 
dzieżo chorwackiego dramaturga, wystawione 
z prawdziwym pietyzmem i doskona- 
łem zrozumieniem tła i znaczenia utworu, 


ko postaci, będącej odbiciem jednego z najwy- 
bitniejszych działaczy i pisarzy dubrowniekich 
po upadku Republiki, a stojącej w bardzo bli- 
skich stosunkach z przeszłością Polski, z naszą 
emigrucyą i romantyzmem, 

W postać tę, którą w dalszych fazach upad- 
ku Dubrownika nzupełniają klasyczne kreacye 
męskie z trzeciej części Trylogii („Na terasie"), 
obaj hrabiowie Menzo, -- zaklął poeta rysy 
wielu historycznych postaci, a zwłaszcza poety 
i polityka chorwackiego, kneza Pucića, tu- 
dzież swojego pradziadka, dziadka i ojca. 

Orsat Wielki, LukszaiNiko Menzo, 
przedstawiają kontynuacyę jednego procesu psy- 
chologicznego, jsdną i tę samą duszę szla- 
chetnego patrycyusza dubrownickiego, ulegają- 
cą rozlicznym przemianom pod wpływem no- 
wych idei, nowych czasów. Rysy ich nawzajem 
się łeczą, rozwijają, dopełniają, choć należą do 
trzech różnych w dramacie postaci. Choć więc mó- 
wimy głównie o Orsacie z pierwszej części, 
pamiętać należy stale i o obu hrabiach Menze, 
będących dopełnieniem i dalszem rozwinięciem 
w biegu dziejowej ewolucyi — typu głównego 
bohatera, Orsata. p 

Nawiązując do przedstawienia „Trylogii đu- 
browniekiej* w teatrze krakowskim, podnieść 
muszę niezwykle sumienne wystawienia tego 
dzieła, doskonałą obsadą ról, świetną charakte- 
rystykę tła i wszystkich bez wyjątku postaci. 

Jedynie scena zbiorowa w „Allons en- 
fants* nie wypadła należycie. Za mało było 
życia i ruchu, gdyź grał jedynie dyr. Solski 
(i po części p. Węgrzyn), z całem uczuciem 
i szczerością oddając patryotyczny zapał boha- 
tera, temperament południowca. Tego tempera- 
mentu, tej krewkości na pół słowiańskiej, 
na poły włoskiej, brakło całemu tłnmowi 
patrycyuszów na naszej scenie. Mała scenka w 
Zagrzebiu mogłaby pod tym względem wiele 
nanczyć naszych artystów w rolach drugo- i 
trzeciorzędnych, tndzież statystów; pokazałaby, 
jak się robi tłum i życie, jak powinuy grać 
masy na scenie. Artyści nasi zapomnieli, że 
to gorąca krew południowa, że to tłum o tem- 
peramencie włoskim, zapalczywości kupców- 
arystokratów. W swoim żywiole natomiast byli 
artyści w barwnej scenie  dubrownickiego 
highlife'u na terasie. 

To jednak błąd jedyny w przedstawieniu 
„Trylogii“ na naszej scenie. Pozatem całość pod 
każdym względem wypadia doskonalo i praw- 
dziwie żałować należy, że autor nie mógł oso- 
biście ujrzeć, jak świetnie umieli artyści pol- 
scy zrozumieć i odtworzyć jego intencye, mi- 
mo, iż dzieło treścią swoją i tłem zbyt lokalnem, 
przedstawiało trudne zadanie zarówno dla gra- 
jących, jak i dle szerszego ogółn widzów. 

Nie tracąc wielu słów nad miezrównaną grą 
obojga pp. Solskich i p, Wysockiej, grą, 
jakiej nie znalazł Vojnović nawet na rodzinnej 
scenie z uznaniem podnieść muszę poważną 
charakterystykę zwłaszcza męskich typów du- 
brownickich w grze pp. Sosnowskiego, 
Jednowskiego, Siemaszki, Mielni- 
ckiego, tudzież w kreacyi konawelskiego 
chłopa p. Maryańskiego. 

- Tad. Stan Gratoweki, 


Bomonsirarye gatydlstyczie, 


(Teiegramy „N. Reformy“ z unia 7 marca). 


Berlin. Mimo zakazu policyi i najrozmaitszych 
zarządzeń, nie obeszło sią wczoraj bez krwa- 
wych starć. Po poludnia o godzinie 3 za- 
częto wpnszezać publiczność do parku Treptow- 
skiego, Wkrótce zebrały się tam tak olbrzy- 
mie masy, że policya zmuszona była je 
rozprószyć, chociaż zdołala to uczynić z wiel- 
kim trudem. W wielu punktach parku odbyły 
się formalne zgromadzenia; rozwinięto 
czerwone sztandary z różnemi napisami 
przeciw rządowi i reformie wyborczej, 

Z parka Treptowskiego udały się tlumy do 
Thiergartenu, gdzie pod pomnikiem Bismarka i 
gmachem parlamentu odbyły się dalsze de- 
monstracye. Demonstranci wznosili okrzy- 
ki: „Precz z junkrami!* „Dajcio nam powszech- 
ne prawo głosowania!* Policya konna i piesza 
z dobytą bronią uderzyła na tłumy i roz 
proszyła je. 

Około 300 osób odniosło cięższe i lżejsze 
zranienia. Zraniono także wielu policyan- 
tów kamieniami i odłamkami szkła. 
Przeszło 100 osób aresztowano. 

Drogę między bramą Brandenburską a pała- 
cem królewskim zamknęłu policya. Wieczo- 
rem starcia powtórzyły się, ale na 
większą skalę, Wojsko przez cały 
dzień stałowpogotowin; żołnierze otrzy- 
mali ostre naboje. 

Tak samo w różnych miastach na pro- 
wincyi odbyły się wczoraj demonstracje prze- 
ciw pruskiej reformie wyborczej do Sejmu. 

Sollingen. Wuzoraj odbyła sią tu demon- 
stracya za prawem wyborczem, przyczem no- 
szono czerwone sztandary. Przed ratu- 
szem przyszło do starcia z policyą, która 


 |zrobiła użytek z broni. Jedna osoba ciężko, 


kilka lżej jest rannych. Czterech demonstran- 
tów aresztowano. 


Zmieważenie pasta. 

Berlin. Dzienniki poranne twierdzą, że w de- 
monstracyach wczorajszych brało udział 150.000 
osób. 

„Vorwärts“ donosi, że socyalistyczny poseł 
Stadthagen został przez policyę czynnie 


wymaga wielu i dokładnych komentarzy, ażeby |znieważony i podarto na nim płaszcz. 


reic mogło być zrozumiane przez szeroki 
ogół. 

Każda scena niemal tej „trójpieśni drama- 
tycznej*, kaźda postać, każdy nastrój, jest echem 
rzeczywistej przeszłości. Wszystko, co autor w 
niej powiedział, zaczerpnął ze smutnej kroniki 
dzicjów prastarej Republiki Dubrownickiej, w 
chwilach jej starczego konania, z zapisków i 
kronik rodzinnych dubrowniekiego patrycyatu, 
jazo też z tradycyi i wspomnień swego wla- 
snego rodu. To też nad każdą Z postaci „Try- 
logii“ dałoby się bardzo wiele rozprawiać, każ- 
da bowiem posiada jakieś charakterystyczne 
„piętna - epoki, każda jest rządkim kamieniem 


ROGER Z. Komo 


O godzinie 7 wieczorem przyszło do ponow- 
nych starć. 

Policya dobyła broni. Kilkanaście osób jest 
rennych. 


BERT EE TP EINAT LS W ERTES ETE TEODORY 


7 kusityi i Gęgier, 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 7 marsa). 


Wiedeń. Przed ogólnemi posłuchaniami cesarz 
zaprzysiągł dziś hr. Jana Zdzisława Tarnow- 
skiego jako tajnego radcę, 


WAKE 


Kraków, 


AE 
t 


poleca po zniżonych cenach ; 


A w 
—7NOWA REFORMA 


Uala sławiańsza wobso kar. 
Bienertha, 

Wiedeń. Wedle opinii, panującej w czeskich 
kołach poselskich, przedstawiciele Unii słowiań- 
skiej zażądają od bar. Bienertha na konterencyi 
z nim odbyć sią mającej w najbliższą środę, 
przedowszystkiem uruchomienia Sejmu 
czeskiego, tudzież rakonstrakcyi gabi- 
netu. 

Jeszcze w ciągu tego tygodnia odbędzie się 
w Wiedniu zainicyowana przez rząd konfe- 
rencya przywódców czeskich i nie- 
mieckieb. W kołach czeskich spodziewają 
sią, że konferencya ta nniemożliwi zwo- 
łanie Sejmu czeskiego na krótką sesyę 
po świętach, na której załatwionoby przede 
wszystkiem przedłożenie finansowe. 


Kongres młodoczezki, 
Praga. Stronnictwo młodoczeskie zwołuje na 
3 18 kwietnia kongres swoich członków, któ- 
ry między inneni zajmować się sprawą uzdro: 
wienia polityki stanu średniego i finansami 
stronnictwa. y 


iwmostenska Baaka, 


Praga. Na walnem zgromadzeniu „Żivnosten- 
skiej Banki* uchwalono część czystego zyskn 
za r. 1908 w kwocia 3,304.721 kor. przeznaczyć 
na b proc. dywidundy, a nadio wypłacić 8 pre. 
superdywidendy w kwocie 14 kor. od akeyi. 


Chorong Luegern. 


(Telegramy „Kowoj Reformy“ z dnia 7 marca.) 


Wiedeń. Niedzielny wieczorny biuletyn o sta- 
nie zdrowia dr Lnegera opiewa: 

Temper. 37% puls 80, ciśnienie krwi niezmie- 
nione, czynność nerek minimalna. Oddech po- 
wolniejszy, ubytek siłtrwa dalej. Czkaw- 
ka ustała, nie ma boleści; przytomność nieza- 
mącona. 

Do tego dodają lekarze: Dzień przepędził 
pacyent w spokojnym śnie, przerwanym tylko 
raz przez kilka minut czkawką, poczem nestą- 
pił taki stan wyczerpaniu, 29 kilkakrotnie 
oddech chwilami ustawał. 


Teleroniczne | piegraniczne 
Glatlomości „Nowej Reformy" 


z ima 7 marca, 
Londyn. Król Edward wyjechał do Brazzitz, 


Fiewsza polissa mowa opozycyjna 
w Dumio. ; 

Petersburg. Na sobotniem posieczenin Dumy, | 
podczas rozpraw nad prelimiazrzem ministeryam 
spraw wewnętrznych, wygłosił imieniem Koła 
polskiego dłuższą mowę poseł radomski Świe- 
Łyński, konstatując, że polityka rządu 
pomimo mani'estu październikowe- 
go dąży w Polsca do poderwania pod- 
staw życia narodu polskiego. 
Mowca - wę nwagę ra aemowole, jakiej 
dopuszczają sią władze administracyjne w Kró- 
lestwio Potskiem. Jako dowód przytoczył zam- 
knięcie „Tow. wpisów szkolnych” w Warsza- 
wie i Tow. „Jedność“ w Łodzi; wreszcie wspom- 
niał o masowych aresztowaniach, dokonanych 
przed przejazdem cara przez Warszawę. W koń- 
cn mowca atakował nacycnalistów rosyjszich w 
Dumie za ich politykę antypolską i oświadczył, 
źe Koło polskie będzie głosowało przeciw preli 
minarzowi ministeryum spraw wewnętrznych. 

(Jest to płerwszy stanowczo opozycyjny gest 
Koła Polskiego. Przyp. Red.) 


Bałzańcoy gościo w Petersouegu. 

Petersburg. Wiadomości dzienników o bli- 
skich odwiedzinach duńskiego następcy 
tronu i czarnogórskiego księcia w 
Petersburgu uważają miarodajne sfery za zupeł- 
nie nieprawdziwe. Oprócz króla Piotra 
serbskiego, nie oczekują obecnie w Petersburgu 
żadnej innej wizyty któregokolwiek z :siążąt 
bałkańskich. | 

Belgrad. Król Piotr zamierza jechać do 
Petersburga przez Rumunię, aby ominąć tery- 
toryum anstryackio. 


Balgarga wakoc wojny, 
Salonika. Władze wojskowe donoszą z Raz- 
loku, że Bułgarzy forłyfikują wiela punktów 
na granicy tureckiej; między żolnierzy rozdają 
broń. 


Mifjievamowiox w Zonstaniynopolu. 

Berlin. Korospondent „Berl. Tageblatt“ dono- 
si z Konstantynopola: Jak się dowiaduję, misya 
wywiadowcza Miłovanowicza składa sią z dwu- 
nastu punktów, między któremi znajduje się pro- 
jekt budowy kolei Dunaj-Adryatyk — tudzież 
sprawa zawarcia pizcioletniej umowy o wolnem 
przewożenin materyałów wojeanych serbskich 
przez Salonikę. 


Nowe strsnmictwa w Miosczech, 

Berlin. Przy udziale 800 delegatów z wszyst- 
kich strona Niemiec, odbył się tu wczoraj pierw- 
szy wiec nowo utworzonej postęowej par- 
tyi ludowef(. 


r 


Mowe kradzieże, 

Berlin. „Lokal-Anzeiger* donosi z Peters- 
burga, ża na stacyi kolei syberyjskiej Kra- 
snojarsk wykrytozupełnie fantastyczne 
kradzieże. Skradziono tam mianowicie naj- 
drogocenniejszych futer i innych towarów na 
sumą trzech milionów rubli. — Minister 
kolei zarządził dochodzenia w tej sprawie. 


Wybzch Wezuwiusza. 
Neapol. Wezuwiusz znowu jest czynny, z wnę- 
trza krateru wydobywa się gorący pia- 
sek i dym. 


Strajzi w Ameryca. 

Filadałfia. Strajkujący są gotowi poddać 
się sądowi rozjemczemu, jeżeli przedtem zosta- 
ną z powrotem przyjęci, ale wątpliwem jest, 
czy pracodawcy ten warunek przyjmą, 

Jak słychać, strajkujący chcą prosić prezy- 


Floryańska 33. 


sów. Pędzłe do 


Nr 106. 8 


| 
denta Tafta o poparcie. Wieczorem przyszło po- | Skarbka, Wkońcu przyznał się, że nazywa się PĄ 
nownie do rozruchów. Strajkujący obrzucili po-|nin Kowal i że przybył tn z Horolyszcza w Ba 
licyę kamieniami; policya atak odparła, jsarabli, Zaprzeczył stanowczo, aby popełnił kra, 
przyczem wiele osób poranieno. dzież. Pelicya podejrzywa, iż aresztowany jest nie 


bezpiecznym rzezimieszkiem. 


Warszawy. (Rew!zya senatorsza w magistrą 


;nastyczny uczniów i uczenie, oraz członków Sokoła, 


Mydła I kosmetyki, Perfumy krajowe i zagraniczne, Nawość! 
Perfumy bez alkoholu, Farby do włosów. Szczętki do zębów, 
rąk I ubrań. Grzelienie. Piiniki ćo paznogcł, Opaski do wą» 


ciała. Irygatory, IPI) PIIG) 


Po zamknięcia arara. 


Kraków, 7 marca. 


Komitet Grunwaldzki Rady miasta Krakowa 
przed połuduiem posiedzenie poe 
Obradowano 
nad sposobem wykonania poszczególnych punktów 
tudzież nad 
sposobem pokrycia kosztów, z urządzeniem uroczy- 


odbył wczoraj 
przewodnictwem prezydenta dr Lea. 


uchwalonego programu uroczystości, 


stości połączonych. 


Z Towarzystwa muzycznego. Wezoraj wieczo- 


rem odbyło sią dorcezne walne zgromadzenie człon- 
ków Towarzystwa muzycznego w Krakowie, które, 
jaz wiadomo, dwukrotnie nie mogło przyjść do sku- 
tka z powodu braku kompletu, 

Obrady zagaił i przewodniczył Im prezes Towa- 
rzystwa prof. dr Krzymuski — przedatawiająo 
stan i rozwój Towarzystwa za rok ubległy. 

Nad sprawozdaniem wydziału z czynności za rok 
ubiegły wywiązała sią krótka dyskusya, a następ- 
nie, po udzieleniu wydziałowi absalutoryam, przy- 
stąpiło zgromadzenio do uzupełniających wyborów 
do wydziału, 

W miejsca ustępujących członków wybrani zo- 
stali do wydziału na okres trzach lat pp.: Pau- 
lisz, Popiel i Wachtel ponownie, a w miejsce ustę- 
pującego dyr. Szlachtowsklego wybrano do wydzla- 
u dra Ostrowskiego, 

Rewia straży pożarnycii. Wczoraj przed połu- 
dniom o godz, 11 miejska straż pożarna wraz ze 
strażą ochotniczą Krakowa I gmin podmiejskich od- 
bywała rewię i popis, mający na celu stwierdzić 
gotowość eałego taboru straży w razie wybuchu 
pożaru. * 

U:ządzona tady dwa próbno alarmy pożarne. 

Na dźwięk wielkiego dzwonu alarmowego ra- 
szyły najpierw plutony straży miejskiej pożarnej 
z niezwykłą sprawnością i szybkością, nie trwają. 
cą przy wyruszenin każdego plutonu więcej, niź 
minutę na miasto, Dzwon alarmowy dalszemi sy- 
gnałami wywiódł również I straże ochotnicze, któ- 
ro niemniej zachowywały się chłubnie. 

Druga próba alarmu urządzona w godzinę póź- 
wiej wypadła jeszczę świetniej niż pierwsza. Pier- 
wszy zaalarmowany pluton wyjechał już po 45 se- 
knndach, a następnie w podobnie krótkich odstę- 
pach czasu. Straż ochotnicza stanęła w pogotowiu 
po 3 min, i 42 sek. Rewii całego taboru straży, 
która ze wszystkiemi rekwizytami objechała kilka 
ulice, przyglądała się wielka liczba zgromadzonej 
publiczności, 

Na rewil obok maczelnika Nowotnego byli obe- 
cnl naczelnik straży ochotniczej p. Fenz, p. Zator- 
ski z gmin podudsjskich , p. Chwastek i Inat. 

Popis gimnastyczny w Sokoie. Wczoraj wie- 
czorem odbył się w krakowskim Sokole popis gim- 


Prędakcye gimnastyczne rozpoczęły ćwiczenia dzie- 
o w wieku od czterech do sześciu lat, które po- 
witała Meznie zgromadzona na zali pobliczność 
grzmiącymi oklaskami, Z kolei oklaskiwano żywo 
ćwiczenia w zastępach i na przyrządach nezenie | 
uczniów; dalej popisywa'ł się drubowle na przy- 
rządaor, budząc precyzyą 1 techniką ruchów Żywy 
podziw. Wielzie wreżenia sprawiła zaprodukowana 
na zali szkola mzermiśrki, w której umiejstnością 
włainnie droną, wyuwsii się na pierwsze młejgce 
pp. Bobkowski, W. Biliński i Biedermann. Ogółom 
cały popis dał chlubne świadectwo pracy grona 
aanczyclelakiago Bokoła, a zarazan wymswnie 
przedstawił korzyści, płynące dla zdrowia, z amie- 
jętnie prowadzonych ćwiczeń fizycznych. W czasie 
popisu przygrywała orkiestra amatorska Sokoła, 
cod batuty p. Urygi. 

Qbtąkanie. YVczoraj około godziny 12 w połud- 
nie, zaalarmowano straż pożarną wiadomością, że 
przy ulicy Krupnlczej w doma pod 1. 10, 18-letni 
uczeń gimnazyalny już od dłuższego czasu chory 
umysłowo, wydrapał się na okionko strychowe trze- 
ciego piętra I zamierzał skoczyć z wysokości dwu- 
plątrowej na brukowane podwórze, 

Na miejsce wypadku ruszył I pluton straży po- 
żarnej z brandmistrzem p. Ouvidowiezem, który na- 
tychmiest polecił na podwórzu pod okienkiem roz- 
ciągnąć ochronne płótno, aby w krytycznej chwili 
schwytać spadającego. Kilku strażaków weszło tym- 
czasem po cichu na strych l zblżywszy się nie- 
postrzenie do okienka, ujęli obłąkanego. 

Po założenin mu kaftana bezpiiczeństwa, prze- 
wiozło pogotowie obłąkanego do zakładu prof, Žu- 
ławskiego. 

Wypadek ten zaszedł tuż przed rozpoczęciem sią 
rewii straży poź rnych i z tego powoda w prze- 
saduych pogłoskach komeutowany był przez lad- 
ność, oczekującą popisów straży, 

Nieszczęśliwy wypadsk żałnierza policyjnego. 
Wezoraj o godz. pół do 12 przed poładniem uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi konny policyant Piotr 
Folczek, stojący na posterunku w Rynku głównym, 
Koń spłoszony uniósł go a następnie zrzncii tak 
pieszczęśliwie na ziemię, że doznał zławania pra- 
waj megi oraz ciężkich obrażeń na głowie. Na 
miejsce wypadku, w pobliżu głównego yrzejścia 
Sukienic pod pomnikiem Mickiewicza przybyło po- 
gotowie ratunkowa, które no opatrzenia rannego 
kizewiozło go do szpitąla garnizonowego na Wa- 
welu, Wypadek wywołał na Rynku głównym olbrzy- 
mie zbiegowisko. 

Samobójstwo. Wczoraj o godzinie pół do B po 
południn odebrał sobie Życie dwnkrotnym wystrza- 
łem z rewolweru Karol Dobrowolny lat 40, były 
geometra przy budowie dróg wodnych, zamieszka- 
łego przy ul. Fęczichów 3. Przyczyną samobójstwa 
miało być niezwykłe zdenerwowania donata, z po- 
woda nieuleczalnej choroby. 

Aresztowanie złodzieja, Wezoraj w jednym 
z boteli .rakowskich zatrzymano podejrzanego 
mężczyznę. Podał on, ża nazywa się Tomasz Mu- 
sialix, jest robotnikiem z Wojsławie i do Krakowa 
przybył jedynie w celu przyjęcia chrztu św., bę- 
dąc prawosławnym. Opowiadania swe poparł noo- 
fita metrysą chrztu z daty 6 marca b. r. tj. 
atwiorozającą, ża dopiero wczoraj przeszedł na ka- 
tolicyzm. Mimoto odstawionego pod telegraf i tu 
poddano ścisłej rewizyi, która dała niespodziewana 
wyniki. 

Znaleziono w jego posiadaniu kilka dosko- 
nałych wytrychów oraz szereg przedmiotów, 


które, jak stwierdzono, pochodziły z kradzieży u 


hr. Skarbka przy ul. Pańskiej ], 12, dokonanej w 
sobotę 5 b. m. w południowej porze. 


koron, 
W posiadaniu aresztowanego znaleziono dalej 
|złoty cwikier i paszport oicradzienego przezeń hr. 


ajs 


golenia. Gąbki I rękawiozki to nacierania 


w ww ia ww a. 


Wartość 
skradzionych przedmiotów przenosiła tam 200 


cle i w tea:rze, — Poszukiwanie ało łateja). 

— Senator Neudhardt rozpoczął w sobote urzę 
dowanie swoje ol przegiędu ksiąg kasowych w maj 
glstracie I w dyrekcyi teatrów rządowych warsaawi 
skich. Jestto dopiero wstęp do rewizyl, które 
przedmiotem będzie gospodarka we wszystkich wy, 
działach magistratu i w kancelaryi gazerał-guben 
natera. 

Senator Neudhardt ogłosił, że interesaniów agt 
szających się zo skargami, przyjmować będzie co 
dziennie od godz. 10—12. 

Cbharakterystycznem jest, że z powodu rrzybyeją 
senatora, naczelnicy biur wydali*w estałnie 
dniach eały szerog różuych rozporządzeń, w spra 
wie grzecznego obchodzenia się urzędników 2 pm 
blicznością, przychorzeuia w swolm zasle do bine 
ra it. p. 

— Aresztowany przed kilku dniami jeden zł 
wspólników głośnej kradzioży nx szkodą arte 
Lesiakom, zeznał na śledztwie, iż główny defrau4 
dant artelszczyk Kozakow ukrywa sią w Warszas 
wie pod nazwiskiem Jana Ostrowssiago. Na tef 
zasadzie pollcra nlerokoiła wczoraj w nocy wszy. 
stkich Ostrowskich, których jest w Warszawie okoig 
300, aby wykryć Kozakowa, ale, oczywiście, beg 
rezultatu. - 

Smlericine zderzenie. Z Wiednia te'efonująj 
W nocy nastąpiło w Bilrotstrassa zderzenie tram 
waju elektrycznego z samochodem. Samochód zu 
pałnie zniszczony; chauffeur i trzej jeźdźcg 
automobiłowi śmiertelnie poranieni. 

Leopold Wdifling, b. areyks, Leopold Salwatog 
zachorował w San Remo poważnie na malaryę. . 

Lawiny. Londyn. Donoszą z Nowego Jon 
ku, że koło Ravelstolke w Kolumbii angielskie, 
olbrzymia lawina zasypała sześćdziesięciy 
robotników, pracujących w przełęczy Roger na 
oczyszczaniem teru kolejowego ze śniegu. } 

Z Winnipeg telegrafują: Wedłag dalszych 
władomości wskutek usunięcia się lawiny z góry 
Selkirk, zginęły 92 osoby, 


POUE T SRR WAZY FOK E 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał KMonobpbirómtzi, 
CZEK EWIE RÓ R CEDRIA 


NADESŁANE. l 
Artykuły w tym dziale niə pochodzą od 
radakcyi). 


począwszy od 19:50 K za ma» 
teryę na całą suknię, Pize* 
syłka do domu opłeeona t 

już oclona, Obfity wybór pró- 
ek 


Jaira Saning ue, san yz 


Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych. 
Speoyalista chorob dzieci 


Dr W, FILIEPZIEWICZ 


b. I asystent kliniki chorób dzieci Uniwersy- 


tetu Jaglellońskiego 
ord, ul Dunajeowsiiego i, I. piętro 
1510 1 25 


Lubomtoryum chemiczne 


Den Bolesta Drobne 


1341 Kraków, pl. Szczepański 2. 2,20 
wykonuje ANALIZY MOCZU, analizy techniczne 
i bandlowe. Wypracownie metody fabrykacyl. 


Langatau Hizroskopoze - iemi- 
czne Ad, Berger 


DYPLOMOWANEGO APTEKARZA i CHEMIKA 


Kraków, ul. Straszewskiago 11 (naprzeciw gim- 


nazyum św. Anny). 
przeznaczona 


specyalnie dia badań I analis meczu 
1499 3 12 


mm mA A nm 


Zakład deutystycza7 


futoniego Rylatskieca o Jaśle 


poszukuje 1224 I 4 
rutynowanego techałiia denięały. 


Podzięzowańdie. 


Pvgrążeni w nieutulonym żalu po stracie sy* 
na i brata, ś. p. Ks. Antoniego Piekarczyka, 
wyrażamy serdeczne podzięzowanie za objawy 
współczncia i udział w smutnym ovrzędzie po- 
orzebowym  Przewielebnemu  Duehowieństwu 
świeckiemu i zakonnemu, a w szczególności 
Wielebnym XX. Kanonikom Lateraneńskim, 
Wielebnemu ks. Tomaszowi Rymarczykow), Wis- 
lebnemu Zgromadzeniu Braci Aiłosierdzia, Za- 
kładowi Brata Alberts i Szanowaej P. T. Pablicz- 
ności. Matra z synami, 

1564 
IITA IR EERS ZZA DET OPR Y TNPZ ETZ L S 


Kursa tolograticzna, 


Wiedeń, 7 marca, (Giełda pałudniowa.) | 

Marki 31790, Renta majowa 0550. Reate koronowe 
węgierska 93:50. Akcye austr, saki, krol, +8} 35. Akoye 
węy, zakł. kred. $33'--. Axcye Anglobans1 417-—, Akoyo 
Unionbausn 439 75 Akoya Baakverelnu 505050, Akaye Lin- 
dorbankn 508:—-, Akaya koloi państwowych 15873. Lom- 
tardy 12695, Akoys (abrykl broni U—'*—, Aksje tyto. 
niowe U—'—-, Alpiny 745—, Rime- Muraay. 67180, Ak- 
oyo praskiogo low, żelazaago Z615— '0Ay t areckią 
4387-75. Rable 25450. Akcje galio, banku hipoteoznega 
j= 

Usposobienie: silne, 

Berlin, 7 marca, (tiioila poranna.) 4 

Śkege kredytowe 214'—, Dow dyskourowe 127—, 

Uposobianie: bez ochoty. 


Głotda zbożowa. 
Budapeszt, 7 marca. Pszenica na x wiecioń od 13:39 
do 13:40; pezenica na maj od 13:21 do i8'38; psrenicą 
na październik od 102 do 10:93; żyto na kwiecień od 
868 do 8'69; żyto na październik od 8'18 do 8'18; 
owies na kwiociań 6:87 do 7:63; owies na paźlzler- 
nik od —— do ——"—: kukurydza na maj 5'25 do Ś*6; 
kukurydza na lipiec od 6'41 do 6'42, rzepak na sierpień 
18:85 do 18-75. = 
Oferty mierne, chęć supna mierna, usposobienie słabe, 
pięknie, i 


Á + Ty mmm 


J. 
Znakemita | bardzo tanla Woda kolońska, własnofia wyrauu j 
Pasty, wody i proszki do zębów, Wody do włosów. Wódk , 
francuskie, Sok malinowy. fran rybi. Środki odżywcze. Mge 
ozka owsiana Nesilego I t d. — Wysyłki na prowinoyą 
odwrotnie nia licząc opakowania, 39393016 


+ s! 


4 Nr 106. 


pokoju umeblowanego 
Poszukiijemy osobnym wchodom 
dla dwojga osób, od 15 marca albo 1 
kwietnia. Adres i cena pod M. Z. 22 4 
posie tetanie Kraków. 1856 1 3 


BEE" s" Czytajcie: TE | 


Baz krzyk ym" =" i sznmnej nazwy to- 
waru polecam doborową 


BU EFTE 


w najlepszych gatunkach 


G. Dekorde ---- Kraków 
Beewska 2. (vis A vis drogueryi p. Hanaka). 


Bezpłatna dostawa nafty do domu. — Sprzedaż 
hurtowna i częściowa, 1851 16 


r s z 
Kupie skrypta 
do egzaminu z rachunkowośći państwowej. Bo- 
raiiski. Brzesko. 1852 1 2 


Poszukiwany 


za dobrem wynagro- 
dzeniem lepszy robo- 


tnik, dobrze obeznany z fabrykacyą wyro- 4 5 


bów cementowych, układaniem posadzek, 

chadników, rur it. p. Zgłoszenia do Spółki 

wyrobów cementowych w Szczawnicy. 
1844 1 3 


 GaiARRARAARAARA ARA ARARARNAAAJ |- 


Byzianiczny 


arem to polonia Royal 


Idealny środek zastępujący całkowicie 
mydło; woda, pendzel i miseczka niepo- 
trzebne. Sterylizowany i szczelnie za- 
mknięty. Skóry absolutnie nie draźni, 
lecz owszem konserwuje. Kto raz spró- 
buje, mydła do rąk nie weźmie. Wysyła 
Apteka Haszczyca w Grębowie 
(koło Tarnobrzegu). Tuba 1 kor., poczta 
20 hal. w markach. 1866 1 15 
0633000900629000606000000092 


Wyborne obiady prywatne 


na świeżem maśle, w abonamencie lub codzien- 

nie wydaje Internat dla Nauczycielek, Kraków, 

ul. Szewska 20, II p. Tamże piękny, frontowy 

pokój wspólny” dla Panienek do wynajęcia. 
1859 1 6 


Nadeszło do sprzedania 


kilka garniturów mah. złoconych i Biedermayer, 
stylowych, jadalnia baroc., orzech., sypialnia 
ang. dębowa, biblioteka i binro mah., oraz 
wiele innych mebli w konc, Zakładzie M, Te- 
lesznickiej, ul. św. Jana, róg Linii A-B. 1857 1 8 


WAKUŃ BARAM 


sklad tortepińów, pianin I harmoniom, 


poleca 119 54 0 


najlepsze instrumenta 
- Erm krajowych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
| tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


wózki resorowe i zwykłe, są do sprzedania 
w pracowni powozów 


St. Sowińskiego w Podgórzu 


Przyjmuje zamówienia na nowe pojazdy wszel- 
kiego rodzaju, równieź podejmuje się reperacyj 


1626 5 15 


Najwyższe kredyty 
budowlane i kaucyjne przeprowadza 
szybko i tanio biuro „Słowo“, Kraków, 
Wrzesińska 1. 1811 4 10 


Lokal 


odpowiedni na prowadzenie mleczarni 
z domową restauracyą, jest w hotelu 
Narodowym (ul. Poselska 22) w Krako- 
„wie, od 1 lipca 1910 do wynajęcia. — 
Bliższe szczegóły i zgłoszenia: ulica Po- 
selska 1. 20, I piętro. 1339 4 4 


mo Polek! 


Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 
kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go zastę- 
puje w zupełności polski 


Puder tlusty „Mimoza“ 


a ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
mi, ż0 daje zarobek polskim robotnicom, zatru- 
dnionym wa fabryce chemiczno = - kosmetycznej 
„Mimoza* w Podgórzu. 

Nadto 5%, od czystego zysku przeznacza się 
na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Krakowie, 

Za 75 hał. dostanie pudełko pudru (wiel- 
kości pudra Leichnera za 1 kor.) w każdym 
siładzie perfum i kosmetyków. 

W Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka. 101 25 0 


SRB 


w zakres ten wchodzących. 


SPECYALNY : 


MAGAZYN MEBLI 


m kuchennych :: ek 
przadpokajowych i biurowych, 
paki na węgle pa- 
tentowe, zmywał- 
nie, najnow. stylu 


poleca E. Plessner, 


5 
e> 
© Szewska I. 2i, lp. 


13415 10 13 


pro 


NOWA kmucrunMAa 


kasz 


leczą liczni lekarze skutecznie 


SIroLlira si 


1732 1 4 w Krakowie, Piac Szczepański 2. 
Przechowuje futra przez lato spesekem dotąd mi- 
gdzie nie praktykowanym — pod gwarancją. 


Chłodnia elektryczna — na żądanie uskutecznia reperacye. 


ZARAZ D0 Uroda miecej ZNACZY i2 kogaciao! 
i objęcia 


Piękną cerę można mieć przy użyciu AL Venus usuwającego 

« =| PIEGI, plamy, opaleniznę i liszaje, oraz Padrun Venus dla pań, 
pod nadzwyczaj dogodremi warunkami, ma- 
jątek ziemski oddalony od stacji kolejowej 


nicszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 

laboratorynm St. Górskiego w Warszawie. Główny skład 
o 2'/4 ar na linii Tarnów-Ciężkowice, o po-| w Drogueryi Magistra farmacyi J. IIANAKA, Kraków, Szewska 5. 
wierzchni przeszło 300 mrg., z czego 50 mrg, 7 
lasu szpilkowego, za wspaniałym parkiem, pa- Krem Venus słoik á 1 kor. 50 h i ks OG Venus pudełeczko á 40 hal. 
łacem i budynkami gospodarczemi, a na żąda- 3 
nie z krescencyą i inwentarzami. Gotówka do TERYT TTE a n eng TOO e 
kupna wedle umowy, nia mniej jednak, jak E W 9 WU : 7 4 A 
50.000 koron, reszta na spłaty na 5%,. Szkoła | $ 
i kościół loco. Zgłoszenia: Centr. Biuro kupna | $$ 
sprzedaży majątków i realności, Kraków, Mały | $ 
Rynek I, 4. Telefon 1099. 1862 1 5 


z 3 u 
Mieszkania ; 
z 218 pokoi z kuchnią, łazienką eto, (oświetle- | E 
nie gazowe) do wynajęcia od 1 kwietnia b. r. | $$ 


przy ul, Kołłątaja 1. 9, dawniej e 
(Blich) wiadomość. tamże, 1530 10 10 


i kamdel delikatesów 


PZW UL. BRACKIEJ L. 5 W KRAKOWIE 4 


g i: Na post?! ) 
D a , 
a Zawsze wybcrna ........ E Fa poleca: codziennie świeże transporty ryb morskich, rzecznych bitych A. 
o. Herbata Z Raczką s B|Ry i stawowych tuczonych, żywych oraz wędzonych; konserwy i mary- gA 
z = "macaztwi SIE _ naty, kawior wiosenny, wina butelkowę. owoce południowe, maras- 2) 
g MeS- E — EE H a Z lady, sery, masła i codziennie świeże wędliny ~ bin po 
g ' . «Sullusza Grossego. .. nif po cenach kazkonkurenojjnych, — Zamówienia ma prodlnegę uskułacziia odurotie, 

w Krakowie. . «. . «1ss:2:> OU 4 ra je "a ~ W; 

1492290 Wszędzie do nabycia. BP 13786 11 Si. Stefański i Ska. 
DDODDODODOOOCOCZJODADODOOOZOB |g 5 s | po 

PSE At: tat r »2 € 2 er" t o ned y p, WAA = > ŁR „ALA 


Obiady konkurencyjne 


prywatne od 70 hal. wzwyż. — Ulica Długga 21, 
H piętro. „ 1674 9 10 


Bo sprzedania 


garnitur mebli, szafy, kradens z płytą, stoły, 
otomana, dywan duży, maszyna do szycia i wiele 
innych rzeczy. Kraków, ul. św. Jana 14, parter, 
drzwi 1. 4. 1768 4 56 


b AK © reklama 


tylko krótki czas sprzedaje materyaly za pół ceny. 


Bluzka wełniana dawniej K 4— obecnio 2'— | bluzka barchenowa dawniej K 2 — obecnie | 
bluzka płócienna  , 30 a 1:00 | 2 kepy i obrus zj "= o, 
Bluzka kratowam „ K ©*- , 1— | Koszula zdrowia w OAE 


Jedwabie, Wełny na kostynmy i suknie, Dywany, Firanki, Obrusy, Re- 
czniki, Perkale, Prześcieradła, Kapy i firanki tiułowe, Kołdry watowane, 
Koce, Chustki, Halki, "Wyroby pończosznicze, Parasole itp. 


? M sokotę wielke sprzedaź resztek ! 
1783 2 0 Krakowska konkurencya 


Szewska 1, I. piętro. 


e 


a 

Peżyczki ***" 
dla P. T. urzędników państw., autonemiczn., ofi- 
cerów, adwokatów, notarynszy, lekarzy, inży- 
nierów, księży, profesorów, nauczycieli i straży 
skarbowej de najmożliwszej wysokości na 80 
letnią spłatę, załatwia za kondyktem i bez i 
informacyj w sprawie ubozpieczenia na Życie 
udziela ustnie lub pisemnie Reprezeniacya 
Beamżłen-Yereinu. Lwów, ka M 28, II p 


I- -szej jakości pc 


OSKAŻKI M dobowe 


podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane j 
meblowe 259 26 0 
Dajwór 14. Joseni gteinhonig Sa i x 83. MMOS = 


Właściciel cegielni maszy- 
nowej w okolicy zamożnej, ce- 
lem rozszerzenia swego zakła- 
dy poszukuje 


p 


Spé 


z kapitałem '20 do 30.000 kor. 
Zgłoszenia listowne przyjmu- |$ 
je  Administracya »Nowej Re- 
formy« pod 985. 935 24 0 


laktan gazowy w Gówięcmie 


poleca W rzadne jakości 


a ae naa, AAN 58990959908099838 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że rozpoczynam nowy 
kurs nauki 


Rachuniowości „państwowej 


i buchalteryi kupieckiej pojed. i podw. dla P. T. Kandydatów i Kandy- 
datek, chcących złożyć z tej umiejętności mh przed c. k. Komisyą 
egzam. w ©. k. Namiestnictwie we Lwowie. Kurs trwa 3 miesiące, Dla 
Pań osobne godziny. Pomyślny rezulłąt nauki zapewniony. Warunki 
bardzo pizystępne. Na kurs można się wpisywać w kazdym czasie. 
Również udzielam lekcyj korespondencyi handlowej, stenografii, EN 
i konwersacyi niemieckiej. 1137 5 
HENRYK GOTTLIEB 
zaprzysiężony rzeczoznawca ksiąg handlowych przy c. k. Sądzie krajowym 
i egzaminowany nauczyciel rachunkowości państwowej, 
Kraków, Dieiiowska GS, Ii p. 


dla kowali i fabryk po cenach 


z 
A 


konkurencyjnych. 1780 3 30006Q089686858055550935065080688655668808669 
Zamiasi kapeli Mam kilka milionów 1627 4 4 Sklep KOCZENNY 

: TAMY: nę koyi, gee sgeminii, x powoda wyjazdu wasi 

í > rzutu. Dostarszam po najniższych maszynowej, zeszłorocznej produ cyi. ciela a do szprzedania. Wiadomość w pis- 


Dostarczam natychmiast w dowolnych 
ilośelach. „Budowa“ poste rest. Kraków. 


Roon o Tenczenky 


poszukuje zdolnego ślusarza do obsługi 
maszyn, Posada zaraz do objęcia, 
1832 2 2 


karni wiedeńskiej P. 


Pieiraszewskiego, ulisa 
= niecka. 


1812 2 2 


cenach fabrycznych. Hanns 
s Konrad, c. i k. nadworny do- 

J atewca w Brix Nr 369 (Czechy). 
Fonegrafy z 3 waltami 9 K. 
Gramofony z 2 najnowszemi u- 
tworami muzycenemi 22 do 26 K. Zażądać mce- 
go obficie ilustrowanego głównego katalogu z 
38000 odbitek za darmo, opłaconego. Wysyłka 
za zaliczką. Niema zyzyka! ją AD dozwolona, 

366 11 1 


Dwa pokoje 
frontowe, z przedpokojeln, z gazowem oświetla- 
niem, odpowiednie na biuro, przy ul. Dietlow- 


skiej 101 vis á vis Wiełupola, od 1 kwietnia 
do wynajęcia. 1834 2 8 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska ROR 00000 Ę Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, s 


zeł, krztusiee, infiuence, mieżyty narządów odsdec: 


| Ogrodai 


| | taig praktyką w kraju i zagranicą, z bardzo 


JĄ szego magistra farmacyi. 


Sirolina „Roche* jest przyjemna w użyciu i smaczna. Należy żądać we wszystkich aptekach wyraźnie Siroliny w opakowania oryginal- 
nem „Roche“ i zwracać stanowczo naśladownictwa. (Polecenie lekarskie), Broszury 0 Sirolinie If I na żądanie bezpłatnie opłacone przez 


F. Hoffmann-La Rocke & Co., Wiem, EII'A., Neułinggasse 11. 


"Aspirant Emaii 
1743 3 3 


dobrze wykształcony w zawo- 
dzie ogrodniczym, z długole- 


dobremi świadectwami poszukuje posady, Zgło- 
szeria: S. 0. 30. poste rest. Chrzanów. 1790 8 8 


Apteka Mieszkowskiego 
w Krośnie, 
peszukuje zaraz asystenta lub młod- 
1831 2 4 


Ponsysnat 


dawniej Szremer i Kapiińskiej. Kraków, Szpi- 
tala 19. Pokoje bardzo wygodnie aa 
z atazymaniem lub bez. Obiady od kor. 1:30 
w demu i na miasto. 1536 7 10 


po wynajecia 
4 duże pokoje front. z łazienką, z 2 przed- 
pok, kuchnią i balkonem na 1 piętrze, 
przy ul. Zwierzynieckiej 21. 183523 


nabyty „Zkteliex* 


w moim 


w r którym naokazalsze 
EXP. o©deie bądźto na miarę, 
anmam DAA też gotowe, 
W w wielkim wyborze po cenach najniż- 
szych p = można. 


ie 


od 


= 
> 
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spocyalista gorsetów 
Rraków, Grodzka 4 
Filia: Lwów, Jagiellońska 7. 
Przy zażąłaniu gorsetów do wyboru na pro- 
winoję, dokąd wysyłam przesyłki opłacone, 


upraszam o podanie objętości pasa. mierzonej 
przez suknię. 


"20. 20.000 KO 
natychmiast do ulokcwania na dobrą hipotekę. 


Zgłoszenia: Binro pośrednictwa, Kraków, Mały 
Rynek 4. i 1696 2 2 


Ang LO Jeśliby kto chciał ad- 
PI s optować  dwudziesto- 
kikolei nies inteligentnego, przystoj- 
nego, eleganckiego i bardzo przyzwoitego 
człowieka, zechce złożyć swój adres wraz 
e odnośnemi warunkami w zapieczęto- 
wanej kopercie dla „0. 0. W.“ w Ad- 
ministracyi „N. Reformy". 1838 2 2 


PoBoŻną 
przystojną (ducha zakonnego) pannę, po- 
ślubi przystojny kawaler, telegrafista, 


Posag wymagany. Alfred poste restante Ej 


Sianki yia Turka. 


4 
Przystojny brunet 
lat 25, na stałem stanowisku, z płacą X rangi 
państw., z szerokiem polem do awansu, pragnie 


1660 8 156 


się ożenić z panną lat 18--29, przystojną, wy- | BA 


kształconą. ze skromnym posagiem. Rzecz tra- 
ktowana Seryo. Zgłoszenia wraz z fotografią. 


Poste restante Kraków, okaaicielowi kwiżu aze- || 


1830 2 2 


Małżeństwo, 


kuracyjnego Nr, 647. 


Dla mege wnuka, który jest oficsrom, poszukuje | 


w celu małźsństwa panay w wieku od 17 de 
22 lat, z wiąkszym posagiem, Listy nieansxi- 
mewe z załączeniew fotrgr:fi proszę adregować 
„Sterzio” poste rest, K aków, 1842 1 8 


- Pragnie się ożenić 


przystojny biondyn, ukończony akademik na 
stałem stanowisku, z szansami szybkiego awan 
su, z pauną młodą, przystojną, z dobrego domu. 
Dyskrecya zapewniona. Listy wraz z fotografią 
nadsyłać należy pod: Okaziciel banknotu I0-ko- 
OR mm — ||| | 0 ||. -....<<« WWW S _ No. MY e l ad lro, Serya 178l, posterest. Kraków, 1831 2 2 


Y s % 


Herman Pieseń | 


1476 6 29i ğ 


Sobota 7 Marca 1910, 


| ZET s i 
4 So aroi otylilang9 : 


np daian suen 


PETE 


Cie 


Tiron: oryg St. Ossotdskiega 


dobrza wyszkolony z jednoroczną praktyką od- 
bytą w Krakowie, poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod H. poste rest. Breków. 


w Zakopanem, 
poszukuje egzaminowanego droguisiy 
od 1 kwietnia b. r. 1328 2 8 


Atelier fotosraiitrne 


Kronisawa Eropa w Zoczowio 


poszukuje zaraz zdolnego retuszeva. 
1820 2 2 


| „Krakowianka i Warszawianka” 


najlepsze czekolady, wyrobu 


ADAMA PIASZCZIEGO 


"w Krakowie 166 49 0 


ul Bługa 12 — ul. Florvańska 2. 


Potrzebny zaraz 


Pomocnik młodszy 
do składu płócien, bielizny damskiej i 
męskiej. Zgłoszenia: M. Beyer i Spółka, 
Kraków, Sukiennice 12-—14. 182928 


Aspirant w Il r. farmacji 


poszukuje posady zaraz, Wiadomość: 
Apteka w Mszanie Dolnej. 1662 5 6 


: Przyjmuję 
panienki” inteligentne na naukę goto- 
wania. Wiadomość: ul. Batorego l. 18, 
parter na prawo. _1760 5 6 


EE t. 


się chce tanio ubrać według angielskiej pier- 
wszorzędnej mody, zamawia (ubranie u 


GÓRKI, krawca 


Kraków, Rynek gł. 34. (Pałac Spski). 
Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo- 
sób brania miary, oraz ceny ubrań. 159120 


część wielkiego 
- 'pedwerca 


pl. Matejki 1. 5 do wynajęcia każdego 
czasu, na warsztat lub skład. 1747 33 


Kiozejmiesię rozwozem 


wapna gaszonego, zechce podać swój adres pod 
„W 'apno“ poste rest. Kraków, za okaz. kwitu, 


1786 3 3 


Dalmatynskie naturalne ezsrwene, litr 
po 44 hal., białe 3-ietnie 52 hal. wysyła 
w baryłkach, Boney. od 50 litrów, 
Edm. Pauk, sklad win Rijeka (Pinme). 
Pr óbka, 5 kg piaesyłka, dla prze- 
zonenia się o wybernej jakości, kosztuje 
3 K opłatnie de każdej pessty, Cennik 
opłacony za darme, 1389 14 30 


1 ; s 
ligtyfutya poważna finansowa 
pizyjmie urzędnika, obeznanego z bu- 
chalteryą, Wymagana akademia handlo- 
wa lub szkoła Średnia i dobra pismo. 
Zgłoszenia do 10 marca należy nadsy- 
łać z podaaicem curriculum vitae pod 


„Przyszłość 105" poste rest. Kraków. 
1792 5 3 


MOL 


pszczejny patoka, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
Masio naturalne, codzień Świeże, 5 kę. pa- 
czka za 10 K, — Wysyła Józef Konstanty 
Barnaś, Szenpesjłalu (Węgry). 1402 15 90 


już nie zmieniam mydła, odkąa nżywam 
Bergmana mydła lillewego z konikłem 


(mak konik) z fabryki Bergmanna i Sp. 
w Djecayniu u. L, gdyż to mydłe jest § 
jedynie najskuleczaiejszem ze wsaystkich 
Bl mydeł leezaiszych przeciw plegom, jakoteż 
| de pielęgnewania pięknej, miękkiej i dc- 
| likawmej cory. Kawałek 5 kalerzy — do M 
WW nabycia we wrayskich aptekach. drozue- P 


ryach. skławzeh perfam it d. I5I1 3 50 


Proszę przejrzeć 


w razie potrzeby przedmielów użyėkowychi na 
podarki wszelkiege rodzaju mój ebfiaio ilustro- 
wany katalog główny z 3000 odbitek, który 
na żądanie wyśle się natychmiast za darmo, 
opłacony. C. i k. nadworny dostawca Hanas 
Bonrad, w Briix Nr 328 (Czechy). 383 12 13 


Bządaa drukarni L. K., Górski. 


